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Skarbiec Hitlera 
·i Ewy Braun 
'Ve Frankfurcie znaleziono w 

banku Rzeszv sknrLiec lłillt.'ra 
i Ewy Braun: zawierający cenne 
zegarki, broszki i inne koszlo· 
wności. 

1\liędzy innymi znaleziono oka 
załą srebrną szkatułkę z pol~ką 
korom), zapewne pochodz~1cą z 
rabunku. 

RO.K 1 I l.6dt. acbota, 14 grudnia 1946 roku 

okói ~ i rozb.r·ojen 
'Vszystkie znalezione przed­

mioty zostały według informar ji 
B amcryknńskiego pisma przcl'ła-
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„Opieka„ W. Brytanii 

, Pierwszy krok ku· pełnemu p-orozumieniu wielkich 
· mocarslw.-Uznanie· dla min. Mołotowa 

roztaczana będzie nadal nad lltdiaml 
·\Yczoraj w Izbic Gmin zakon„ 

czono dwudn;ową debatę nad sy­
tuacją \v Indii. Hozprawy zakoń-

W dryiu ..12 grudnia rada ministrów ł Polityczna komisja zebrała się w No· świat od wojn~ I o tym swoim obowląz- czono rezolucją wyrażającą na# 
!praw zagr. zakończyła swą sesję roz· wym Jorku celem omówienia sprawozda ku powinny pamiętać. dzieję, że„. moie sytuacja ulegnie 
poczętą dnia 4 listopada. W kołach ob· nia podkomisji dla spraw rozbrojenia. Delegat brytyjski Shawcross. wyraził 
serwatorów konferem:ji nowójorskiej Ptiemawfali ; przedstawiciele delegacji nadzieję, że w ciągu sześciu miesięcy poprawie. 
podkreśla si~. że sesja -ta była najowoc- amerykańskiej, · rosyjskiej i brytyjskiej. plan rozbrojenia zostanie ułożony I wy 'V Indiach zaś, przywódca par· 
niejszą ze wszystkich dotychczas zebrań Wszyscy mówcy podkreślali ducha wspól konany prtez wszystkie państwa. tii . kongresowej, Pandit Nehrut 
Wielkiej Czwórki i że będzie 01Ja zapew„ pracy, jaki przyświecał obradom. Minister Mołotow podkreślił, że dro· oświadczył w Zgrcmadzeniu Na· 
ne jeszcze długo cytowana .tako przy- W imieniu Stanów Ziednoczonych ga do pokoju najeżona jest wielkimi rodowym, iż niezmiennym jego 
kład skuteczności metody załatwiania przem·awiał senator Connely, który pod trudnościami, lecz pięrwszv krok na tej 1. 

spraw światowych droga porozumienia kreślił postępy, jakie uczyniono w spra· drodze został już zrobiony. dążeniem jest osiągnięcie zupei• 
wielkich mocarstw. Obe\:ne wyniki osiąg wie· rozbrojenia, dzięki Inicjatywie mln. Rezolucja podkomisji została przyjęta nej niepodległości dla Indii. Na· 
nięto jednak. po długkh bo trwających l\\ołotowa. Conne\y złoży! podziękowa· jednomyślnie, Przyjęty zosta1 rów_nież razie jednak uważa, że Indie nie 
15 miesięcy wysiłkach. _ nie Mołotowi 1 innym swym ko!egom za wniosek, aby zażądać od Ra~y Bezpie. mogą się obejść 1'ez „pomocy i o„ 
· Zebrania ministrów Wielkiej Czwórki współdziałanie w, osiąg~ięcfo dotychcza czeństwa wskazania, jakich informacji pieki ze strony Wielkiej Bry ta· 
rozpoczęły się howiem dnia J I września sowycb rezultatow. Pierwszy etap na dotyczących stanu zbrojeń ma ją jej do· „„ (, 
1945 r. Natru<lniejszym problemem, obec drodze do pokoju został osiągnicty. T,yl· starczyć członkowie Narodów Zjedno- nu • .) . , 
nie również zalatwionym, okazała się ko wielkie mocarstwa moirą uchronić czonych. , • --;-- ·- ·• • · 
dotąd spra"Vą Triestu. T_eksty pieciu trak Ulllil\\l\\llllllUllll\UUlllllUl\llllllllllll\lllQnlnlllllillllllUm\111111111111111111nuU11Hllllllllllllllllllllllntlllll~lllllttlOl-UlffiUmn11mmmn11nnm1mmmnm1111111uu11mn11111uonm ' Włosi przeciw Anglikom 
~:ó: :r~ij:~y~~yc~;~nÓo0f::~i~~~:~ Odwolan·1e posło· w z Madrytu Echa krwawych zamieszek w Padwie 
ustalona będzie - ostateczna redakcja, Podczas ostatnich starć między 

·' przy czym uzgodni się tekstv fl'ancu- · • • • • • . żołnierzami brytvjskimi a łudno-
ski, angtełsld t rosyjski. Następni~ tekstY. uchwahla Organtzac1a Narodow Zrednoczonych ści~ "rłosk~ w Padwie około 300 

„ 

' , 

traktatów zostaną przekazane zaintere- _. Lt •t 

sowanyrn krajom. Podp~sanle traktatu Wczoraj uchwalona została przez Zgromadzenie Narodów Zj~d- os.ób ?dniosło ra~y. \Y c.zwarte~ 
nastapi .w Parvźu dnia IO lutego 1947 r. noczonych rezolucja o niezwłocznym odwołaniu przedstawicieli :v1cczor odbyła się wielka mnnt-
Należy przewidy-wać, że szere!? krajów państw zjednoczonych z Madrytu. feslacja, jako znak protestu przc-
zainteresowanych wystąpi mnie! fesz· · O • 1 " d oł · d I • • 1· d 1 1 · k f • k ł d · k 
cze lub więcej żywą krytyką !llektórych procz rezo uc,11 o o w amu prze s nw1c1e i yp omatycznyc i c1w o s anow1s u w a z wo.1s ·o· 
postanowień traktatowych, które jednak z Madrytu, \Valne zgromadzenie uchwaliło, iż gdybv w okreś)o- wych, które domaga_j:;i się ods1ko· 
wvnaia sie o~rnie nrzesadz<1ne. nyrn czasie nie .nastąpiła zmiana rz~du w Hiszpanii, 'Radzie Bez- dowania za ostatnie incydt>nly. 

Przed1'.iaW:.de1e Wielkiej Czworkł w pieczeństwa zostanie poruczone podjęcie dalszych kroltów w tej Po mieście obiegają pogłoski, iż 
Rad;d~ Bezoi.e~zeflstwa zastanowta st~ sprawie. ·władze sojusznicze nałożyły na 
wkróke nad w,vborem gubematora Trle· R 1 • · • h" • k" • ·t· ł • t 3r:: ł · P d I t b · k ' • 
stu. Na miejsce uda sfę spec;alna komi· ezo UCJa w sprawie 1szpans JCJ zos a a przyję a :J g osami a wę rnn r_y ucię w wyso osc1 
sja;· celem· zbarlania svtuadi finansowej przecjw 6, przy 13 wstrzymujących się od głosowania. Przeciw re- 16 milionów lirów. Oficjalnv ko-

JeQ"o obszaru. Guhernat-or Triestu będzie zoluc1i głosowały republiki południowo-amerykańskie. munikat brytyjskiego minister-
·mus!f11 powziąć decvźie w sprawte . ewa- F sl\va spraw \vojskowych stwier-
kuacji wo_jsk atlanckich. Jeźelf . uzna że . a 5 zys' c 1• w A n g 1~1• 1· dza. że zajścia zostały wywołane 
cb~nośt wojsk alianckich nie fest już przez wypadek samochodowy 
konie-czna, wojska te będą musfały _ opu· 
~fć tervtoriurn TriMłU najpóźnłe.f do Jawnie mobilizują SWOJ·e si_ły 11· ---d I . 
dnfa 25 czerwca. W dn!•U JO" sierpnia 1emcy za owo en1 
ibierze się konferencja duna.fska celem Po Wypuszczeniu na wolność przy- się w jednym „ogólnym fronde watki". , 6 S h h "" l 'd r 
usta~enia nowego statutu żeglu~I na tej wódcy faszystów angie'.skich Mosley'a, Jak informuje „Daily Worker" ·6 organi Z SUKCeS W p. C U maCJiera W on YD e 
rzece. Statut ma kierować słe zaMdami ruch faszystowski w W. Brytanii coraz zacji faszystowskich zjednoczyło się już Przewodniczący berlińskiej , partii 
wofnoścl 7eO'fU!Yi I handlu, przewJdzlany- bardziej się odradza. Jego „ad.iutant", w kongresie organizacji walczących o socja~ - demokratycznet dr. Franz 
mi w traktatach. John Bekett pracuje obecnie nad skoor· ~konstrukcJ'ę I wspólny program. · 

d 
L. Neumann oświadczył, · ?e ostatnia 

• • • ynowanlem działalności kilku grup fa. Do tych organizac1'i należą: brytyJ"ska · 
t k. h · t · · h W'elk' · wizyt(:( niemiecklch soc1'al- -demokra-

szys ows 1c , is n1e1ącyc w 1 1e1 partia narodowa, antysocjalistyczna par 
_ Brytanii. Bekett stoi na czele faszystow tła „demokratyczna" i rada wyzwolenia. tów pod przewodnićtwem dr. Kurta 

sklej „Brytyjskł~j Partii Narodowej". IO grudnia kongres organizacji zwołał ~chumachera w Wielkiej Brytanii Czy premier Blum_ 
zdota utworzyć rz~d? 

Jak donoszą z Paryża, w związku z 
~·yborem Leona Bluma na szefa rtadu 
francuskiego, ' priedstawiciet partii, ko­
munlstycŻnej, Duclos. oświadczył, iź wy 
bór premiera był do?iero pierwszym kro 
l<iem, a teraz naród żąda, abv nowy 
i'zącf ujawnił swe oblicze. 
. ,,Dziś głosujemy na Bluma. oowledz!al 
Du.cios. ale to nie przesądza bvnajmniej 
stanowiska, jakie zajmiemy jutro". 

Jak donosi. „Daily W,orker", od kilku miesięcy stara sję ·on zjedno.czyć wszy· wie-0 w Kensington. Jak informuje :aiała przebieg na.dzwyczaj „pomyśl~ 
stkie organizacje a programie raszystow „News Chronicie" na wiecu tym, na I ny". _ · 
skim w „Froncie Narodowym". Bekett htóry przybyły tylko osoby posiadające f. --
sądzi, że cl, którzy OP'UŚCiU Mosley'a, zaproszenia, wystąpi! Bekett, wychwala Ze•luga na Oun·aru 
przed · wojną oraz nowo-powstałe orga· I jąc otwarcie politykę hit:erowskiej partii 6 • 
nlzacJe faszystowskie, mogą zjednoczyć naroc!owo-socjalistyczneJ. Tum·n i uczestn~cy konfennc,i - wy„ 

PAVELIĆ GROZI 
· znac-eni 
Rada Ministrów spraw zagranicznycli 

w 'New Yorku postanowiła zwołać kon• 
farencłę w sprawie żeglugi na Dunaju po 

O co walczy Wallace·'· że' na czele wo.~sk anglosask[ch ,,wkroczy•• do Jugoslawi upływie 6 miesilęcy od chwili podpisania traktatów z Rumunią, Bułgarią i Wę-gra- • 

Dyqlomzc)a dolarowa musi ~ t poko11na Zdrajca Jugosłowlań'skł Ante< Pavel·iC, Cz~~ć prasy amerykańskiej zaprotesto· ml. Konefrencja zajmie się opracowaniem 
Były amerykail.sltł młńłster handlu Jlmleszczony przez Narody Zjednoczone wała przeciwko „gościnności". udzie·lo- . k dl 1 D 

iur w spisie przestępców woJ'ennych, prze. ne} Pavelicowi, lecz wiele d' z1'enn1'ków da- noweJ onwencji a żeg ugi na unaju. 11 
1n allace pisze na łamach ,,New Re- Ud i ł k f bywa obecnie w Austrii w mte~cte Oraz. lej twierdz~ ii Pavelic nie przebywa w z a w, on erencii wezmią. opróC'Z 
public", iż podjqł · się redaqowcmfa ń d Kiedy Jugosławia zaiii:-Aała wyd.ania amerykańskiej strefie okupacyjnej, Dzizn- pa stw nad unaiskich. t. j. Rumunii, But.-
tego pisma w tym c:elu, aby dopro• PaY:lica . - pisze „Izwiestia„ - władze nik włoski „Tribuna del Pope>lo" jest zda- garil, Jugosławii; Czechoslowacił i W„„ 
rwadzlć do zorganfzov1anla 1troDDlct· ,. ..,­amerykański~ oświadczyły, iż miejsce Je. nia, ie w pewnych kołach reakcyjnych gier - Ukraińska republika radziecka ~ 
&va nowych re:>ublfkanów. v · 

J 
d 

6 
h -so pobytu nie Jest znane. -Tymczasem Jed- Wielki~J Brytanii I Stanów Zjednoczonych raz Stany Zjedne>czone, Związek nadziec„ 

1 e nym z cel ·w nowyc republika- nak Pavelic ud'Zietił wywiadu przedsta- Pavellc Jest mile widziany, gdyż tak, Jak i, 
nów będzie walka z dyplomacJq do- \Vlc~lom prasy szwajcarskiej, w którym kiedyś był narzl',dzlem polityki bit.erow· kl, Wielka Brytania J Francja. 
larową i do wykonania tego ~adanła oznaJmił swoje plany na przyszłość. Za-1 sklej, tak dzisiaj jest używany przez nie- Austria będzie mogra ' przstąpić do kon• 
ptaqnłe się Wallace · przyczyni6 swo• mlerza on na czele, armii anglo-amendąu1· których polityków w Lon~ynie I Wa- ferencj} PIO podl)isanją_E:.1!kta.t.u. .pQkojo-o. 

Jg_,,..~ala.ln,~g ~~' „ -811ł=~~·-. J~1f;,.. _ ~ł!!ł.-OaicnUa rów~ qfeJa.&dwtb „~J(tw •. .WW:Qa _' · -.. 
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łli.14.er - Bqrne.1, qdzie pari.1kie .slowo? n ·~ 
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Jmperiatzm amerykański nie chce , utracu: baz i skarbów 
rozrzuconych , wśród . dżungli i· .oceanu 
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Wobec często powtarzających się w ostatnim czasie kradzlefy ncznik6w e­
lelctrycznych oroz wskutek u'jownjenia oszustw dokonywanych przez występne ele­
menty, pobierające różne gotówkowe opiaty za r:tekome dokonywanie czynności 
manipulacyjnych, Dyrekcja Elektrowni Łódzkiej ostrzega P. T. Odbiorców energii 
elektrycznej, ażeby przy każdym poszczególnym wypadku zgłaszające się osoby 
,dokładnie legitymowcro, a w razie zaistnienia wątpliwości co do identyczności 
tychże osób, należy zowiadaniiać w naikrót5Zej drodze flektrownię, wzglqdnie 
nojbl.iiuy kombariat Milicji Obywatelskie~ 

DyreJtc!a ~lektrown~ lódzkrej 

· ~lpczyAr.kl AndrzeJ. Powinien Pan wyłh., 
moczyć rodz!com, że nle -wszy;itkle filmy sj\ 
„demora!!zujC'r-e" dla m1odzieży , że sq r 
ob;trzy prawdziwie warto~c!ov1e, mogące wy 
wrzeć n:iwet dodatn,!. wp!yw na charakter 

- mlodego ·ch'.opca czy dzi-:wczyny. M'.:lże !.la­
na zamiłowanie do filmu przeszkadza Panu 
w sumiennym odrabianiu lekcyj l dlatego 
rodzice sq tacy prz~clwnl? -

. . -· . 
Szymklersld Adolf, Mlzera Bo.man. Stn. 

dzlńsld Leszek skarżą się, że mieszkają bli­
sko · fabryki Pllnala 1 chcieliby po1aflczyć w 
świetlicy fabrycznej, tymczasem miejscowa 
młodzież. fabryczna nie chce lch wpuścić, 
tylko dlatego, że 11q z Innej fabryki. .A wła­
śnie w fabryce, w której nasi Czytelnicy 
pracują, nie ma miejsca na urządzenie Ja­
kiegoś wieczorku_ Pl:!alJśmy już ldlkakrot. 
nie, że bardzo pożyteczną rzeczą byłoby 
urządzanie mlędzytabtycznych zabaw, by 
większa Ilość młodych miała okazję etę po­
znać I sabawić. Nie Wiemy. takimi pobud­
kami kieruje tlę mlodzlet od Pllbala, ole 

t pozwalajqc kolegom ! Innych tabry.k UC?:est-
1 nlczyć w Ich rozrywkach, mo~e panowie kle-

".-""~~ (Jl dyś źle się i:achowali? 
'K* b&i EW ;:w;;r.n::mr;r.wpmm; wg W'M M -Codzienna nowelka „Exvressu" Bankier uspakoił go: ' ' f Wieczorem poszli do baru „Meteor''. 

. - - Młodzień_cze, jesteś nierozsądny. , Zjed:i kolację. Po kolaCJi poszli do \...a· 

I taft, wko' łko · 111 ~ •1ąz• to samo Jak można coś p0dobnego zrobić? lbaretu. Potem odprowadził ją do d H~U . n I . - lt.," . Il ·~· ,I przez !~o.go? Pr.~ez t~ką-dzi.e~c~~1~ę~ Student bezgrankznie zakochał się \\ • . 
. . • A d . Aj ,1 , Czy kobieta wo~o.e moze mice Jat\!f'S Nan:e. Ale tysiąc fr:rnków które ro ::hce 

· Było to w roku 1889. Albert Sorb1er, I Dorozk3, ktorą ILert o woził e ę znaczenie w żvciu mężczyzny) Z:ista-j d ,. t · · t 
2 · ł · · t l · d d b I · · dk' · h · ·~ 1 • , · · awa.1 mu na u rzvmanie, me wys ar· O-letni m odz1entec przygo owywa się . o omu, y a sw1a .iem < IC pierws1..e- nów się pan przecież to dziewczyni<a ł z ·- I . l. a 
d 

· · · · ł k · '• „ 1 czy y mu. actf)ga pozycz <.1, zanie -
o pierwszego pra~ntczego egzam·nu. go poca un u. . . .• -. ~ziewczynka, dzie '.\.C7ynka --;- prte bywał studi'.I i żył tylko dla Nany. z i:;o· 

Od trzech ~ygodnt do lego same~~ . Student zal~ochał. s1.ę bezgramczme w. d'.ze~mal. go Al.bert. przez łzy. ~ 0•1a cnitku wzruszała Nanę ofiarność .n:o­
łramwa;u wst<idala przy Placu Wolnusc1 sprzedawc;zyrn ~orsetov.:_. _ me 1est dla mn1: _pierw~zą lepszą dzr ~w- dz:eńca, później nit> ~zymfo to na ,1iej 
śliczna, jasnowlosa dziewczyna. Maty ka Ale sto frankow, ktore Albert otrzy- 1 czynką, lecz _k?b1etą, kto-rą koch:im. - f)i'ł-, wrażenia, a w końcu dos1h do vinio;;,'m, 
pelusik ze spuszczonym rondem okazał · mywal, od rodziców na drobne wyd1tki, czego pan mi. H za?ra_P D'.aczego? '!'ls.zy że jej się to wlaściwie na'eży. Ponie.v;ii 
jej hdną twarzyczkę. Gdy szukała chu-lnie wystarczały. na t~k w~elką mi!0ść, stk~ to zrobiły pansk1e wstrętne pie::uą· 1 jedna~<. pieniąd~e, otrzyr:1ywan~ .od Mn­
steczki .w kieszeni sukienki s.ieleścilo . trzeba było zac1ągnąc dług1. Albect za· dze.... . . . ksymil ana me wystarczali· JCJ, br a la 
coś jedwabistego, a z pod 'uchylonego I niedbywai studi<J., myśląc tylko o Ade1i. . - Mda pa~ rację ... - odrzekł spoko1- r~ntę w tajemnicy. od sz.eśćozi~sięc_ioH· 
rąbka sukni widniały zgrabne wysokie -Z początku wzruszała Adelę ofiarn ·l3ć 1:1 1~ po ~t~rzałdy J?0 n:Jdu?11

· !Ale to mego amanta, ktory 1111ał duzo. p1en.~-.. k' . k' h · · k h - - Je noczesme o z wierci-a 1a mora ną war dzy . 
noz 1 w c1en ie ponczosz ·ac . - młodzieńca, później nie czyniło to na. tość Adeli. Wierzaj mi, przy jacie!u, ~::id- • · . • · . 
T~go dni_a A.Iber~ zdo~ył się na <?d'A'.a· niej \~rażeni~, . ~ ~v koń_c~ doszła d~o w,1;0 'na _kobieb n1e jest warta naszych !er.... ~ew~ego ,wieczoru, !?:GY spo~y'A'.a!: ko 

gę 1 ukłonił się naeznapme;. Odpowae- 1 sku, ze to się Jel własr1w1 e n'.llezy. Po-1 _ Pan chyba niO'dy nie kochał?„. lac1ę z~ SW}m po-cl.stai ~1l)'m w1ełb1c 11Jf'm 
dz!:iła .mu. sk!llieniem ~Io.wy i na twarzy ,P,ieważ jedna!< pienią_dze, otr~y.mywane - 1'1-0żliwe, ale.~ to wszystko nie ma w .,~ddzi~l~ym gabinecie, wpadł; _Ma~-;y~ , 
jeJ po i a wił się_ le klo us mieszek. · , I ?d Alberta. nie. wyst~rcza.!~ 1:1„ ~r:tla znaczenia.„ Może pan się napije tr.o-1 miiJan„ tory kr~yk~ął .z o~urzemem. , 

W ten spos'ob zawarli znajorn9ść, kto r:ntę w ta;emmcy_ od szescdz1e~1ęc10let- szkę sz:impana, to panu dobrze zro!Ji . .'. - T~.„ ty, ktorą. uw1e.lb1~lem, ty: .<to-
ra z czasem przy Jęła f„mnę i;,ardzo za- m~~~ ~1nk1era, ktory obdarzał Ją SW'JJą I pełen współczucia, , podał Ąlberto\Yi _ra byłas cal;m ~otm. ~yc1em„ .. 1es:eś _ 
żylej przyjaźni. m1łosc1ą„. Sorbier kieHch szampana... ~ylko k.ok~tą. Zmszczyr~s wszvstk1e mo· 

Nnywala się Adela, byfa sprzcdaw- f'.l~er~ tknięty złel'.1 przeczu~le~. śle- . , ~ • • . . f~\'~~rzenia, teraz musisz za to odpJku-
ezy:-iiq w skł::i,dzie gorsetów, mieszkala dz1l Ją 1 pewnego .dnia, gdy s1ed.ziała z .w roku 1939 Maksym 11Jan Lechem . 1 si er • • • 
ze sw'ą matką i korzysia}'.I ' z pewnej swo I ban.kierem w resta~racji, wpactł do loka~ mJał 20 lat. ~rzy::;otow):wał się do picf'N' I k' ęi;aJąhc .P0 rewo!w~;. ktory miał~ :1 
body, rozporządzając wolnym wieao-1 lu 1 pełen oburze.ma, krzyknął: lszcgo .e~F:mmu praw~1czego~ I iesz:nt c ci~!O'zastrzehc Na11ę. St:ir~~Y 
rem aż do godziny dwunastej j - Ty ty którą uwlelbiałem ty któ- Do1ezdzał do urnwersytetu ~olej:..:ą , pan ~ 1rzł yma i-:

0d' .Rdy Na na przelęl<mo 
' · - „. ' '/ ' • ' n-ridziemną p t d · d j na ucie < a powie zi'.il do studenta· Kiedy pe.wnecro dnia tram wa I zbliżał r:i byłaś rałem mem życiem„. jesteś r . . · rzez rzy m z. rzę u ::~o , .' . . . · .. się do ul. Cich;j i Arlelą chchła ju,ż j tylko k<;kotą! Zniszczyl~ś .~s;ystki_e moje tykał pikantną blondynkę, ktora .mu ·.ę .-. A.ez •. drn7i przy1a;1e!u, P.rz:c•rz 

wyjść, Albert poprosił ją 0 wyznacze()ie ma.rzema. Teraz tylko. sm1erc moze pra ba:d~o P?d~b~la. Czwa~tego dn:a prLe i ~an J~st naiwny. Ja.k 1!1oze ~awazyc 11a 
randki. Zgo9zi!a się ch~tnie i nszajucrz · wić mi ulgę! · mowd ~o _meJ, ona z:is odpow1edziaJa· I a dz.ewczynk:i w_ zycm. męzczyzny? 
o gGdzinie 7-ej czekał na umówion:;m , I' chciał nóż, leżący na· pięknie n:ik··y· m~ z usm~ech~mN b ł d lk - ~an_ 1~hyba mgddy nie kochał?„. 
miejscu. tym stole wbić sobie -w p,iersi. .· a~ywa a się ~na I_ Y a n:o e ą \·: - 0.z iwe .... - o parł starszy pan -

_ ł . ; : . . · . + wielkim .magazyme mod. M:eszka~·3 z. i ale. t? me ma zadnego zn'.ICZE'nia... Je .~!1 
. p, .l_ ~sz a wprost. ze skl_epu, łartob~1~~e _J~dnak~~ bank1ero.w_1 udało s1~ w os ~t matką, miała pełną swobodę, dowol.~!e z.as Jest pan zmartwiony, to pro-;z · 
opow i adała o tęgich kllrntk'lch, kt),e nteJ chwth wyrwac mu bron z rirk1.lrozporządzala wi(Y'70ram·1 ale pod 1·ed-lprzy 1-~{: do mni·e Pr>·m· ·' 1 ~ h·· t · • r· · k · h · I d' d " . I · ._ • - - . nw1my, cam i)a.~u -c ci~ y m1ec igurę Ja osy 1 c ętme 

1 
po czas g y przestraszona Adeh u_·e-

1 
nym w 1 runkiem _ że zawsze będ7 i,... cenne wskazówki oto n · · t 

przyjęła„ zapros~cnie ~a. ko!acj_ę d~ re- 1 kl~, bankier zn:ws.il studenta do zaj~cia chodziła z tym samym mężczyzną. · ~,k:1.„ ··· IOJa wizy uN~ 
stam~c11. Alber. zamowlł bul10n 1 pa· m „.sca obok s1eb1e. I Gdy zeszła na przvstan!rn Ma«·--- Maksvmll1·a11 wyciaan ł t t ~ gztet z kuropatwy . I Alb t 1 L • l • ' 1 ł . . . . · • ': . - . f', ą au oma Y-l· ,· „ : . - : er sz OCP"Jac i osno, . n.•ry 1 rrnl1an prosił Ja a wyznaczenie spot]\ a· n:e rękę r.o wfaytówkę i przeczyt;it: 
\.. Po k~IC'CJ1 poszli do opery, \ twarz r~koma„ , oil.1 . \ _ - •• Albert Sorbier".„ „\1. 

- ' 

• 

\ 

/ 

' 
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I CE i CE (w cza~ie ok up ac .i i) 

WACEK· - Umocnimy dr'7wi to mol WICEK· - O pieska malowanal.. I WICEK: - Ja.koś nas nie palq;.~ \ ŻOŁNIERZ: - Nu, rebiatal 1 Możno 
~e się · roz:myślą i odejdą .. : ' Co za ki~łbasę oni tu n

1

iosq?.. WACEK: - Słychać strzały i krzy- wychodzić! Wy już •. swabodny
11

, 
WICEK: - Czuję w sobie !wal WACEK: - To ogniomistrz!.. · kil:: Otworzę drzwi!.. WICEK i WACEK. --:S,Hurra ·• am 

= a E?'"li!G&S ME ·e~:aaunmawwww~a Ą&AICWWWJ&iWl!alifi* t •sz.ws z z 

P.erwszy v1iec przerhvyborczy /. 
· olltędzie s ę tutrn w lodzi 

Na ulicach miasta rozkoione zostały ! 
afisze o pierwszym w lodzi wii.!lkim wie­
cu przeuw11uorczym Dloku Demokra1ycz-
nego. 

Odbętdzie sie on w dniu Jutrzejszym, 
w nietlziele. o g0Jz. 13-ci w s::ili kina ,,l3al­
t:yk" przy ul. Nar11towic1:i 20. 

Na wiecu prze ma wiać będ'ą ob. ob. Ro· 
man Zambrows!iJ z KC PPR, Adam Rapa­
cki z PPS, minister Kowalski ze Stronnic­
twa Ludowl:go i pruł. jodłowski z~ Stron­
nictwa Demokratycznego. 

Uwaga, s,przedawcy choinek 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 

Prz::!dsi..;1biorstw Miejskich (ul. I?ooscvel­
ta 15), wydaje zezwolenia na sorzc-daż 
choinek na targowiskac/1 miejskich. 

Zainteresowani winni dla uzyskania 
:tezwolenia okazać zaświadczenia odnoś­
nych władz kśnych na wyr;.;ib drzewek. 

o dli 
do której ucz~szczan. -- Skradzioną słoninę i smalec ku· 

- pi ~a u nich właścicielka sklepu! 
Dopiero nfońawno podawaliśmy o nie- [zabrać ~e sobą, a '!11ianowicle mąkę, ka-115-le_tn~ Henryk L~~~n~owl~z, let5·l~ł~ 

słychanym fakcie deprawacji n1szc>go szę, cukier, groch 1 t.d. Wszystko to ~- Stamsl:w l~usm .• 13 l~tm ~b•l~n ; 
najmłodszego pokolenia, a obecnie zno- mieszali ze sobą razem, po czym .zalah rek, J;)·letm Wlo_dzim1erz_ , a cza.· 
wu mamy do zanotowania podobny wy- umyślnie wodą książki magazynowe i ia Wzięci w krzyzowy ogtcn P._Ytan'. c~ł~p 
padek. · nieczyścili miejsce swego przestępstw1. cy przyznali się do nbunku 1 WyJaSi1i 1, 

Znowu wykr'yta zosb.\a sza ika mah Niespostrzeżeni przez nikogo wynie- że cały lup sprzedali właścicielce sklepu 
letnich złodziei. Tym razem byli to śli lup, który zanieśli w pewne miejs.:e, sptJżywczego przy ul.. Żeromskiego 78. 
chłopcy 13 - 15-letni, uczniowie szkoły tam sprzedali zrabowane rzeczy i zaopJ· Antoninie Szypica, klora d.ala Im 5.000 
powszechnej, którzy nie zawahali się trzywszy się w gotówkę, wsiedli w po- złotych· · 
obrabować swej własnej szkoły! ciąg, który miał i.eh zawieźć do Sien- · Wlaśclcielka sklepu wlęc o<legr'3ła h· 

Młodociani przestępcy dost1!i się o dza. ką samą mniei więcej rotę, co szynkarka 
go<lz. IO-ej wieczorem do magaz1nu Milicja wiedziała już Jednak o ~la: z ul. Rzaowskiej, która sprze<lawala I 
swej szkoły przy ul. Andrzeja 24, skąd nac;h. nieletnich i zorganizo~ała z~ mmt podaw:lł: alkohol nieletnim. Przecież .vio 
skradli 15 kg, słoniny, IO kg. smalcu, posc1g. Małoletnich rabus1ow zdjęto z działa ona doskonale, że towar, przynle· Pech prześladuje kilkanaście puszek konserw mlęs- Lpociąg~ w pobliżu Sieradza i ciupasem siony przez nielet~i~h do jej sklepu, muS" 

. k I . l Ż F '- nych I t.d. . 1odstaw1ono _do tod~i: r:' • pochodzić z kradztezy! 
staCtfl o e1ową ÓC - auryCZD1 Po dokonaniu nbun~u. z,demolowa!t I \'\' .areszcie znale~h się: fo-letm hers.zt Mimo to jednak kupuje słoninę i sm&· 
Jakieś fatum prześladuje ostatnio dwo- cały magazyn, rozsypuJ<lc ce.owo po ca- sza1k1, Stefan Sulima, 14-letni D<in1,•l 1 1 tego _ phci dos•awcom śmie-

nec- koJejowy na stacji Łódź·rabry:.:zna łym lokalu artykuły, których nie mogli Cicharski, 14-tetni Jerzy Lewandowicz, s~~iema n~ską sumę w poró~vnaniu z rze, 
N\edawno wybucJil tam pożar wagonu . t t , · t " Al czu 

~apałek, -przed kilku dniami spalił się czę- . B llJI li g CZY:'-'15 ą_ war oscią_ •:.~waru. · eeclet 
ściowo wagon z Papierem wczuraJ zaś I o „ 'Z z • m n n e J fi I rnozn3 się ternu dziw1c. To Jest prz , 
zapa!H się wagqn nałatlo~vany simatami I . I li iii I m.etod~ wszystkich zawodow~~h pas:~ 
przeznaczonymi dla Centrali Oupac.lków . I row, ze, korzy~tając z sytuaq1 .•. za poi 

przy ul. Południowej 46. I Rtt.lĆ snadia już do 10 S10IH1i niżej zera darmo wykupują t~war od zlodz1e1! 
Mimo energicznej akc·H ratowniczej , 'l . . .h'41 . • • • • .• • • . O ile nam wiadomo szynk n'l ul. 

Srah· Pożarnej, wagon i n~gromadzone w Mróz w~mo~ł się 11eszc~e bardzie1 spo-r Na uI:cy ~opwa~ s;ę futrzane czai:>k1, Rzgowskiej pD przcprowa·dzeniu wszel-
nlm szmaty czr,ściowo spłonęły. Stra~ t·~igował S'.'~ wiatr. W ~nrn wczoraJ .;zyrn z nat~sz~1kam1, ~hromące u~zy przed mro-1 kich formalności, zostanie w tych dnia-.:h 
iWYnoszą ponad 3<.J.OOO złotych. zanotowalismy w Łodzi daiszy spadek 1 zc.m .1 silnym v:iatrem. ~ame naszć skwa-, zamknięty przez starostwo gnidzk:e. Do 

Władz~ prowadzą energiczne docho- t~?1~eratury. W noc~ było 10 sto:>ni po- p~1w1, e wydob~iY, z s~at popu la~ne ost.1t- ! magamy się uczynienia tego samego z 
dzenie. (i) nizcj. zera. .·w poludme zaś t::!r.n?eratura mo kapce, w kto re się zawczasu zaop~-1 przedsiębiorstwem p. Antoniny Szypica, 

__ _. podniosła się tylko o trzy krt;sk1 I twno- trzyły. . ; która dla zarobieni„ kilku złotych nie za 

ZftC"7Ut dla d ne i metry wskazywały -7 stopm. Na szybach wystaw i w mieszkam:ich '.\.\';:hala się kupić kradzionego towaru I 
q;;.,,„ 8„.if Y zi [1 Fala mrozu przechodzi nad całą Pol- osiadły białz kwiaty, które w cia,g.1 jednej ' to od małoletnich! Swiadczv to na ilepiej 

'· mitście po jet'nym, na wsi 1]0 dwa ską. J.aR wiadomo„ ~prowadził .ją wiatr nocy 'YY~alował bczpłatr:ie ~r~z.. I o jej „w atorae11" kupieckich i sądzimy. 
Pierwsze partia zeszytów z papieru za- poli.:dnwwo - wschodni. WczoraJ z::inoto- Ogolnie przypuszcza się, Jeśli me spa- . że niezależnie od \Vlaclz osobą ta zajmie 

oszczęidzonego dzi·ęki ogrnniczeniu druku w ano w Suwałkach 13 stopni. poniżej ze- dnie śnieg - nastr,.pi d~łszy ~padek tem· '. s!ę powobna ostatnio do życia Komis ja 
ulotek 1 odezw przez Błok Stronni::tw De- ra, w ~ublinle by~o 10 stoPm. mrozu, w ~cratu~y, "? CQ w~kazuJc talizc. wzm~ga- , Etyki Kupieckiej, Jdó~a wykluczy ze swe 
mokratyczn~'Ch rozesłane zostaną li.o naj- Zam?ŚCIU lO stopm: w Radomiu 9 stopni, JąCY Sl~ ~v~atr, ktercgo szylJkosć ZWI'Cik-•go grona (jeśli wog6le w nim byla) ')SO 
bardziej oddalonych województw. w Kielcach 8 stopm. szyła sir, iuz do 15 metrów na s~kuud;.;. (.s), bę 0 . tak wątpliwych walorach etycz· 

Niektóre województwa otrzymaja ze· ,„ . c· I - E ' '"' !nych. 
szyty do rozdziału \~Śród d~iecj szkol: I !.Ił''. ~n~ . „,, fo 111cyl , vr·rtrA~~m1:1 I 'l.,Yypadek t~n„ Jak I poprzerlni, napa· 
nych Jes~cze przed gw1azdk11>, inne dz1ec1 1 . bi ·~~i{t !J. la~ El I ·. . , .lł.t~ł ~~~ii I w11ą nas powazną troską o los m!Dde· 
otrzymaJ~ z~s~yty po Nowym Rok~. w l . ~ ' . " 1 , · i·go poko'..eni~ . Bezwz!5lędn~~ widzimy tu 
~en sposob, aoy do ~o ,stycznia z~szyty: Od~av:JmUZi na konlrn.rs p. t. Kto tor est" nadsył8C od 19 b. nt ! wp!yw aług1ch. lat okup~CJl, Je~nak nie 
f'lrniazły ~lę we wsz1rstk.ch szk_olad1.. . l . , . . u „ . . . . ; mowa wszystk ;·~go Ida se na karb ohtµa 

Jak wiadomo, zaoszczę•dzi . się 4 m1l10-1 Dz1s zam1eszcza111.v <Jstatni wierszyk· Nagród iest. 1ak wiadomo 10, kazda w! cji· Rzad nasz łoży olbrz).1mie sumy na 
ny zesz:vtó_w, które zostaną rozdzie!o1re zagadk:. z SY~lu ·:I<to to i':st?" " wysok?ści. I.OOO_ zrot_ych: .~zś'i trafny,Ch ; ce1e oświaly. Sumy te stariowlą jed ią ?. 

w ten sp·osob, ie każde dziecko •v midcie d . 10 wypernio.nydi kL'.lXld nowd. ~ od pow.i~- odpow1edz1 bcdz1e więce.i niz 10 - zauc-

1 

pierwszvch pozyc3"i w budżec:„ ·pań st wo 
t b ł t · · ... d „ , · zią na posta wwne lrnz ego n1a pytanie, d · 1 Si> ie - -~ . . „ ''° , 

o rśzyma . ezp a nd1e po ls~ it1ynb1 zesl~~ c~e, należy włożyć w koperb~1 i oddać iub na· cyOtdtJC o. dw~n l. . d i. < -~ ' t wy~, n!e • m?z.na więc. przyplsywac od· 
za na WSJ. - po wa .ze zy y e-zp a.me. desł 'ć t d R -•..,•.- .. Ex r"'ss „ powie z1 na czy na sy.ai.: lJ',1 CZ\\ ar -1 roWicdzia.nosci czvnmkom rzadowvr'1 

a PoCZ a o eu„.•CH „ n."' u w k ( b d .., ,.,. t 21 b N k · 1 „ · • 
· • -- • Lodzi przy ul. Piotrkowsi;iej l02a. ~ ~9 m. o "'~'-'o Y m .. a ·opercie 1 Wina Idy bezprzecznie po st'"onie tych, Pierwsze of :ary Czytelnicy, którzy odpowiedzieli traf- winien' by~ u,i:i;.i:oszczony nap.is „Konkurs i ktćrzy zbyt m«!o uwaqi poświ\'C1ją mfo 

• r.v. • • ." nie na lrnżde pytanie, zawarte w wierszy_,- Kto to 1est: ! d7ie7.y. t. zn. no stron~e rorl~~ców j · wv· 
na J?W az~kę d a d;uec1 mtł C ar.ł~W ku. tzn. czyt~lniSY· którzy ~ac!cśla IO traf. ~ista nagro~zo~ych . umieszczoYJ\/?;; chowa wców. Wychowawcy bowiem i ro 

Na terenie Łodzi podjęta została ak- nycll <tdpow1edz1, otrzyma,1<ą wyznaczone sta_nie w pon.cdz1afkowym „Exvr0s~1e , dzice stykają się bezpośrednio z tn'o· 
cJa zbiórkowa na gwiazdkę dla dzieci mi- na~rooy. I dnia 23 bm. d-.ie'1::1 i oni muszą tak Polrierowrć naszym 

ucJantów. mr,: . 1\Jil! O J E·- T ~ n1łodym pokoleniem. abyśmy kiedyś nin 
Na ape,J Centralnego Komitetu Obywa- ' ... , I" rli bez ż?dnej oba.wy oddać im ster rzą• 

telskiego · wplyn~~Y już pierwsze ofiary. c!ów w ich recc! (r) • · 
Mianowicie ob. Adam Zicl.ińSki, zamicsz- Kocha og-romnle rodzai że1iskl. 
kały przy L!I. Kilińskiego 28, wpłacił na O czyte.niczki swoje dba. M • , • • , • 
ten cel 3.0CO zlotych i otwierając łańcuch Lecz. że nie żeński Jest, lecz mr.skJ lllill PO .$;{ 0 S: f.~0 J W0f :9!1Re 
ofiar, wzywa ob. ob: dyr, Kazi:ulcrrn W nazwisku zmienił e na a. '9 Sz·kcja Opiekuńcza Łódzkiej Rodziny 
Wyrwasa przy ul. Piotrkowskiej 102 oraz Q D p Q W I E O Z R~diowej, prov:ract_zącej trzy _w 1asne domy 
Bernarda Walkowiaka przy ul. Kiliński~· eh erka orrranizuJe w n·edz•ele 15 ... rnd 

::. ~;~~::~t!l~~ w~r~~ł~.i~:~~:~o-~~: I Kto Io jest? ·--... ·--... -----··(N~;:„ ... __ ...... :-,-·-·-1 · :h~~~:;t~~~~~F~~ii~;i~~;~glf ~i 
chowawczy, per. Graczy~, · i..:: · si~'l'otami woj:.mny~ 

' 

• 
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I 
Upiór z Kolumny 
został u ęty przez władze 

Donosiiliśmy swe·go czasu o ma kall rycz~ 
nym odkryciu., dokonanym w lesie miej„ 
scowoścl letniskowej Kolumna. 

W dole znaleziono straszliwe szczątki 

·a klo wo : zapłacić grzywnę. - Jak reaguje PU. b.l.icz: ~!0~~;1~~! ~~!?nf~1~~z~~f;t~1!~ ~~ • k d I k Dz.~ki naszej notatce zbrodniarz zo-, ość na wym erzane . ary przez S(.1 s. arosc. 1n. s I stał wykryty. Mlesz;kał on w okolicy Ba„ 
b 1 t i d h łut. . Zamordowaną tak bestialsko była 

Publiczność, przewijająca sie przez sa- Bardzo często też obwinieni staratąi się ' a so u nie Jawne, n e ma więc za ny po jego koc:han'ka, od której nie mógł się 
lę saJdu staro§ciń·skiego, rozmaicie reagu· •iinterwenlować" u sędziego, prosząc, by wodów do ukrywania nazwisk skazanych. „uwolnić" 

1 
dlatego tylko zgładził jrą.. 

Je na wymierzone kary. nazwisko Ich nie dostało si~ na łamy pra· A jeśl! ktoś nle c~ce być ,,skompromłto- Upiór z Kol>Umny osadwny został w 
s d starościński stosuj" dwa rodzaje sy. Bo to przecież nie wypada, żelby lu- wany to przecież Jest na to jeden nleza· () 

sank~li karnych: grzywny" i bezwzgJit;dny dzle czyta.U o nich, te skazano Ich na grzy wodny środek: należy tak postępować, więzieniu. · i · ...._......._. 
areszt wny czy areszt... I aby w ogóle nie d~tać się na wokandę Gdz!e i·est 

O 
• b , 't od 1 1 Rozprawy w sądzie starościńskim" są Sił\dtt?- (s) 1 rzywny ywa_ilą rozma1 ~: z o-

tów;!z~~~,~:;ć,mli~~n;i~~~~Y~~·t bardzo du-I '. cy kp;. t~strnf •·ol 1·0 eJ~ Don~!~~~~~:
1

ZO~!J-~e~~igi~~!~~ · m. In. 
ta, rozmaite tet bowiem bywajn. wyho- f ri::. ra ~I U · U fi , . , . 14-letnle.go ucznia, Daniela Ciesielskiego, 
czeni.a. Wszystko ·zależy. oczywista, od ' zam. przy ul. Piotrkowskiej 115. 
rodzaju wykroczenia, od tego okollczno- ZOStali Skazani 08 kary Więzienia Od '10 dO 3 lat TaJemnlca ,,zaginlięicia" natychmiast s:~ 
ścl, od prz,eszłoścł obwinionego _ltd.dk - Wczorai w Południe ogłoszony został franclszka Alberta za to, te jako na- wyjaśniła. Jak się bowiem okazu~, „za· 

Gdy maj"' one charakter nrzypa owy J gini{)nT•" wcale "le zaginął. Przebywa on' 
' , " · ,.. · • wyrok na sprawców katastrofy kolejowej. stawniczy 12 posterunku, widzi..'lJC st<Yjlący .v " 

l pop~łntone zostały przez. dą!lą osobę po ~"'d uznał za winnych katastrofy kol~- -~A S·l!'maforem .drogowskazowym nr.cing bowiem w areszcie wraz zeds~i kokż-
raz prnrwszy - sąd wymierza stosunko· . V: , k ł st j ce osoby- jJV\.l -

1~ „ kamł, z którymi dokonał kra z.fec".v w ma-
wo niskie ~rzywny, gdy zaś zach?dzi wy- iowS~~&>~c:~ńs~i~g:PKa~lmierza ;a to, że, 534, a wiedz1ąic, że wkrótce ma nadejść gazynie szkolnym przy ułicy Andrzeja, o 
Pa<lek rec' dywy lub gdy ponełmone wy r- pociąg 502, nie zawiadomił we właściwym cz"m donosimy na innym miejscu. 
1. - • :t d 'h. . t ,, · . h-

1 
pełnią•c dnia 28 września 46 r. służbę dy- J 

l.roczema go z1 y w rn eres naJszerszyc ż · h st ci"' Łódi-vaii·-1.a wy. czasie dyżurnego ruchu na stacji Łódt-Ka- Nazwisko chł<mca zostało tylko prze-
k 1. h k l · 'td · ,urnego ruc u na a 1 '' ~ · ' l' k I · 0 tk· NA k · k 'k Id k M O rzesz, Ja .1c. wa, spe u a;1a 1 -, grz~· dalił si ę na przeciąg około 2 godzin ze 1s a ub nastaw111crcgo w ,,e-:tni - .. rE)ICone: ia wym a z me un u · · ·• 

ny są odll'Owiednlo. w. YSOkie, , swei' kanc·elarii, pił w tym czasie wódkę. 4 LAT A WIĘZIENIA. winno ono brzmieć Daniel Cłcharskl. 
B I d t t b -"" l dzi ~ KI k s bi t ż ł i ' ~-,.,,,, Jeszcze trochę a i pozostałych dwaj' 
ez~zg ę ny a!esz , r~~· a vuS e e,.;, co osłabiło jego orienta.cię, .ws_kutek i;~e- us ę .._a ntt za o, .e, pe n ąc siut.lJ".j 

nie mozna kary teJ zastąP1c grzywo~.,. I go nje zainteresował siięi bJegiem wcią- telegrafistki na stacji Łódź-Kaliska, drze- „zaginionych" znajdzie się również. 
Natomiast w wypadkach, gdy s~1d orien- gów 534 i 502 _ NA 10 LAT WIĘZIE- mała w czasie pełnienia {)ibowiązków, .---

tuje si1ę, że skazany nie będzie mógł za- NJA. przez co telegram o odejściu poci1ągu 5.34 \Yie?ła • woła sos 
~łac.ić wymie:zonej m_u grzy~ny, od r~zu I m~dę Stefana za to, że jako ~rusta'Yni- z L11blinka .nie został 1my!ętY: :-- NA 3 n !l'ii) ' · 
r:rzv fer~wa~m ~yroku s~dzia zaP<>wla\ia, . czy post. Ret'kinia ' bez zezw-Olema dyz ur- LATA WU:ZIENIA z zawieszemem na 2 Pelski słtiłe' łenie 
Iz w razie n:eśc.ągalnoścł, kara grzywny nego ruchu przepuścił przez swój posteru Iata. Od kilku dni na Oceanie Atlantyckim 
może być zamieniona na areszt. I nek pociągi 5.34 i 502, a o przejściu ich nie Pozostałych trzech oskarżonych: Ma- i na kanale La Manche szaleje sztorm o 

Są ludzie, którzy... wolą siedzieć, za- zawi'adomił dyżurnego ruchu - NA·S L~ TI szewskiego Zdzisława, Hładiuka Jana i niespotykane-i sile. Według ostatnich mel-
dunków portu londyflskiego, zatonęło kil-

tnl.ast zapłacić 1nzywnę. Do takich nale- j WIĘZlENIA. · Jaworskiego Władysława s3,1d uniewinnił. ka statków. miedzy innymi r~wnit"ż Jed-
~ awanturnky, sprawcy zakłócenia 5Po- • ? nostki wojenne. Wiele statków uszkodz~ 
koju publtczuego ltd„ dla których zapła- I m a k o s z t A ~ ,.. !' ft I ' e·-t .- nych przytransportowano do portów an-
cenle grzywny często przedstawia daleko 1 U ltJ ~ U I g.i·elskich i francuskich. 
większe trudności, niż „ods!ądka" kilku- ~ Ostatnio odebrano sygnały SOS od oot~ 

dniowa, CzY też kilkutygodniowa. Ceny we wszystkich zakładach bt\d~ unormowane ' ~:~:~1etr=~sk:.~:1:c: d~~:"dozs~~t?i: 
I tego rodzaju skazani częsro prosz~ o 'łf •t „ 'd 

t:amlenłenle łm kary ttrZYWliY na karę a• Przed kilku dniami ' podaliśmy galerię cle ltd. Na sygnały odpowi·edziafv statki znaJ n-
resztu. nazwisk ukaranych resta1\ratorów za Po- Po uwzględnieniu ceny mięsa, kosztów l~k~. sie w tidbliżu. Akcja ratownicza w 

\\'ręoez lnaczęil zachowują słe <)soby, bieranie nadmiernych oen. administracyjnych. przedsiębiorstwa, płac -
skazane za spekulację czy li·~hwę.. Cl nie Poniewat z:agadnlenle to posfada OO.le- i utrzymania personelu. podatków, świad- R ~. \u os· c\ w Ot li 
chcą siedzieć za tadne skarby, bo Wdy ko ogólni!iszy charakter - zaintereso)Wa- czet\ ud. okazało s1~ t.e przy dobrei woli C1\ n 
dzień spędzony w areszcie, to niepoweto- ło slę nim Ministerstwo Aprowizacji, , ce- motna Jednak wPr<>wadzlć Jednolite ceny W ciągu listopada rb. ludno~ć Łodzi 
wana dla nich strata. bo siłą rzeczy mu· Iem ure~lowanla tych n~ezdrowych l 1nie- w restauracJacb a nawet bardzo radykał· wzrosła o 1517 osób i WYllosl obecnie 

kł d h nJ b łt -< fe -'""'kl i 551.8..~2 mieszka'ńców. uą ltf'Zerwać swoje lnt.-atne zafęcla, przy- właściwych stosunków w za a ac ga- e o n Y" praw ws ... .,.... e J>OZYC e cen-· W HstQpadz!e urodziło 8~ w naszym 
noszące lm J)Okatne dochody. str-Onomicznych. nłka. mleścle 1.127 dzlecł, a zmarło 578 osób 

Tej kategorii ludzi ()'Płaca się lepi~ za- Zrzeszenie Lokali Gastronomicznych Kotlet wleprzowv według nowel kalłcu· oraz zostało zawartych 825 związków 
płacić grzywnę, chociażby była ona wy. otrzymało polecenie opracowania nowe! sącji może kosztować 150 zł. w pr;iedslę. małżeil.skich. 
sok.a. I dlatego też cz~isto sę1dzla woty- kaJkulacil cennika. błorstwach IlI kategorii, 160 zł. - w II I __ _ 
ka się z prośb1a,i, aby, kara areSztu została W związku z; tym urządzono specjalni\ 170 zł. - I kat. Dy Li UR y A p TEK 
zamieniona na grzywnę.„ koniferencjię. która odhyła sl~ w„. kuchni Taka mniej więcej c~na ma 'być wpro- Dzisiejsza.I nocy dyrurujq apteki: Cymsro.. 

Oczywi~cie. ~. eo siącl nie kJ.eruJe się ty- Jednego z lokali gastronomicznych w War wadzon~ we wszystkich zakładach ga- (Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 
czeniaml skazanych, lecz przy wymierza- szaw~e, .gdzie wszy~cy uczestnicy przyglą. s~ronom1c~nych, przy c:ym\ restaurato- 1 Unieszowskiego (Dttb.rowsk::f 23~). Epsztajna 

niu v.ryroków zwraca uwagę na to, aby dali się iak szef kuchni wykrawał na „kon· row obov.·vąizywać będą me tylko cenJr, ale , Piotrkowska 225), Trawkowsklej (Brzezińska 
lcara była przykładna I odniosła pożądany ferencyjnym" stole z krwistych. płatów\ i wnga d~nia miq:snego, maj.ą.cego ważyć i 56), Pawlukiewicza (1'1owotkl 12), Apteka Po-
skutek. miesa kotlety wieprzowe, befsztyk1, sznY· 1 O!l :tramow. (k) cztowa (Piotrkowska 46). 
_.,. & •&• "' ~ SW M Mi& prartli!!l!jlll my;µ * • WW kti''* 'H !łł$JłłM' MW I** 

45) n!ejszy - · a śwTat bardziej szary. (Krystyny . 
. Krystyna - do niedaw.na strojna pa-

1 
- Mam d1a deble przykrą wiadomJŚĆ 

ni z p.ałacu - krzątała s.ię przy sk;om- . - zaczął nie patrząc w jej oczy. 
nym go~P?darstwle, cerow_ała . ponczo- j _ Czy Tom? _ wstrzymał dech w 

I chy I bieliznę, pomagała . słuzącej w piersiach? _ 
kuchni i wzdychała. I Ni · t · ' h d · T 

B k · · b ł · d ś- 1 d - e, u me c o z1 o oma. 
ra JeJ yo wia omo c o syna. W . ł k" . k" śl . . . yctągną z 1eszem marynar 1 ą• 

. Napisała do mego ~a.~ i drugi wierząc, ską gazetę „Polonię". 
ze gorące słowa jeJ l!stu wzruszą go I· U ł 8 . - H k 
przekonają. · I - mar ie;o~1m u. an .. 

Ale zimny, mroczny Tom ml:tczał. . KrystY'l!a w tej p1er:vszeJ chwili _nawei 
- Nie, Tom nie kochał mnie nigdy - . me. pom~sla!a ~ tym, ze teraz sl~oro '1ie-

~ przystaje obok okna, 0 które dzwonią . lubiany Jej mąz umai:ł, skomplikowana 

l\ażdy zakątek odpow.i,adał im o., wielkkh lasów oz,orkowskkh. kirople jes.ieninego deszczu Krystyn::i . i spra_wa i:ozwodowa s1!ą rzeczy uproś~i­
I wzdycha znowu, bo wie, że choćby ła s~.ę i ze teraz be~ ::adnych przeszkod 

ezymś rzewnym i tkl!wym_ żółknąć zaczęły liście brzóz, a ostat- Tom był jeszcze bardziej zacięty i zły, będzie mogła zostac zoną Konrada. 
Odnaleźli I ulubiony swój stawek. nie pszczoły brzęczą dcho ponad kępa- ona kochać go będzie po dawnemu. Krystyna jest przejęta do głębi, btJ 

I, o wielka radości... mi f.iioletowych wrzosów. c ł · k t t b ł · · · 
Krystyna ma nieledwie łzy w oczach, - Jesień nadchodzi - wzdycha Kry- I nig'<ly nie będzie zupełnie szczęśliwa z.owie am en y przec1ez o1cem jej 

- nawet tu w tym cichym domku przy dziecka: t~go ~hł>odn~~o, ~amolubnego 
Medy stając nad brzegiem, chwyciła Kon styna. dobrym, wiernym Konradzie. T1:Ht;a. ktory. 11.1e um;eH~ nil;ogo poka• 
rada za ' rękę. - Ale I jesień ma swoje uroki. Coraz Grudzieil przvsvpał świat i tamten re- ~hac P.rawdz1w1e, ubostw1ał Jednak ~wo 

P t l i dkl t kż N barwnieJ·szy stał się las l przedziwne są J J e 
- a rz: z moro są a 1 e.„ a- ·alny - (JJbrzy:mią ł..ódź, n<inad ktiórą J go OJca. 

i dk 'f aromaty więdnących ziół. r T 
sz.e z moro ·.i. wzlatywały w górę czerwone kominy fa - .. om jest teraz chyb':l bar<lzo nie 
Cóż z tego, że zły los rozd:zielfł ich na Aż, którejś z rzędu niedzieli nie poje· brycz.ne - i ten drugi kraj bajki: oz.or- szcz_ę~1~y i osamotniony. W taK::e) 

tyle, tyle lat. Im się wydaje, ie rozłaka chal! już więcej p
4
od Ozorków_. kowskie lasy - grubą warstwą śniegu. chW'!h me mogę zostawić go samego -

ta trwała tylko bardzo niedługo. I zapom Zaczął padać zimny deszcz. I świat - Niedługo będz-ie Boże N!trodzenie: zastukało mocniej jej wierne matczyne 
nieli, że już nie są młodzi: że ona, czter· zrobił się nagle bardzo szary, pierwsze Boże Narodzenie, które spędzę serce. 
d'ziestodwuletnia k.o~ieta, ma ~uż d~ro- Przez w;iele nocy i dni uderzały potem. bez Toma - spogląda K.rystyna przez Szybko czyta nekrolog-. 
slego syna, a on JUZ na ~kromach siwe krople d~zczu o szyby m~łego domku w okno n~ ~ałość zimy: . . - Wiadomość jest trochę spóźnbn~ 
włosy; . . _ . . . • Juhanqw1e. Ponad łąkami Rad?g-oszcza , .Tydz1en przed w1g11!ą spadł nowy Pogrzeb odbył się właśnie dziś rano w 

Sta:~ się _ tak, Jak to .sobie ~b1ecah„ s1e sn~ly się ~p~ry, a. w pa:~ 1u}lanow- smeg .- i t;i':ldl~ciała d?, ma~ego domku Katowicach. Ale to nic ... Jadę tam na­
d~ąc .:1edys nad brzegiem Y11~ły w K~: sk1m szelesc1ły powiędłe I!sc1e. k1.edy. o? na Jultanow1e wiadomosc, kt01ra do gł~bi I tychmiast, deby zobaczyć się z synem. 
z1mlerw. Lato ~wego zyc1a spę<lz1h l cza~u do czasu, korzyst~ 1ą~ ~ p1ękm~J- wstr~ąsnęła Krys,t.)'.ną. - Zwolnię się w szkole i pojadę z to­
csobrio, .al~ ~ato t?<J teraz rśłzem przeiz szeJ pogody, przechadzali się JC.!!O droz- , Dma t~go, wrocnvszy ze szkoły, Kon- ba - oświadcza natychmiast profesbir, 
łaeodn~ ]'~s~2n swo1c~ dni... _ ~. , kami. _ _ -· _ _ r~d był Jak gdyby zmieniony. I dłużej J · 
Ąle ,1eis1en :1Vchcid.:.i teraz takze d'o Potem deszcz stał się je1szcze nieznoś· . n~ż z.:iwsze całow.ał na orzywitanie dłRń_ ''CD. c. n.1 

„ 
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c '' szczęśliwej maiki. żony inżyniera z PKP. -

odu już · zazdrośc·ć rozgłosu Kanad ·i ••• 
·•J'Azvl ,.Expressu•• 

Łódź 
u 

• e ma po 
'Zdarzył si~ w Łodzi znów wypadek J - Wystarczy pani mleka dla dzieci? I Z tym, widzi Pan, jest najgorzej. Niej Każda dalsza chwila naszej wizyty 

przyjścia na świat trojaczków. fakt o ty- - Muszięi dokupywać codziennie po mam po prostu gdzie je ułożyć do snu. ~yłaby u~ręk~ dla zapra~owanej .nat~i, 
le niezwykły, że szczęśliwa matka powiła 2 litry. Niestety, kartek jeszcze nie mam, Dzieci nie mają ani wózka, ani , łóżek. zegnamy ~ więc serdecznie, życząc wiew 
już przedtem dwojaczki. Miasto nasze nie bo ••• nie mogę znaleźć czasu, aby zalał· Skąd wziąć tyle pieniędzy? M<Joi ma 6-ty le pociechy z dzieci. 
ma więc powodu zazdrościć rozgłosu Ka- wić for1!1alności i odebrać dla mojej trói· stopień uposażenia i gdybym nie wyda- Pomoc pięcioraczkODlu ! 
nadz.ie: posiadamy bowiem również swe- kl karitu żywnościowe. wała obiadów studentom, zarobki jego " 

T A teraz zapytujemy: czy nie można go rodzaju „pięcioraczki". „ rójka" tymczasem śpi w najlep.;;ze. nie wystarczyłyby nawet na życie. O je-M 1 El by w Jakiś sposób przyjść z pomocą mat· Właśnie wybieramy się do nich .z wi- a cń'ka żbieta-Maria pociie,iga w naj- dnorazowym poważnym wydatku na łó- ce pięciorga maleńkich dzieci? Przecież 
],y i.p. na ul. Wschodn1'ą 74, do mic-szkan1'a lepsze trzymany w buzi smoczek, jakby żeczka i wózki nie możemy aawet ma· . kl ł 

•·
0

11i d Jest rzecz.i+ wy uczoną, aby mog a ona inżyniera Popławskiego, pracownika PKP. ając do zrozumienia, że i be?. mleka mo- . rzyć. Radzimy więoc sobie w ten SJ>OSób, sama jedna należycie wychować swoją 
Wita nas młoda kobieta, która, usły- że się też obejść... że dzieci w dzień leż;ą. na łóżku, na noc dziatwę! W rozmowie z nami pani Po-

szawszy o co chodzi, jest wyraźnie za- Śp ą na stole zaś rozkładamy je po stolikach I krze- pławska oświadczyła, że była by S':lCZęś-
skoczona i zakłopotana. Wreszcie jednak, Słach.„ śliwa, gdyby mogła otrzymać do pomo-
-przezwyciężaj.ąc skromność, prowadzi nas Rozglądamy s~ę uważnie DO mieszka- Starszą dwójka budzi się I matka śpie- cy chociażby Jakąś Niemkę. O ile nam 
<lo dużego pokoju. niu. szy do nich . .Jec!nocześnie, jak gdyby na wiadomo w obozie na Sikawie jest bar-

A gdzle dzieci śpią? komendę, budzd się I troje pozostałych clzo wiele Nierriek, które Oknęigowy Za· . ! . ., ~ k'I 
.1 es~.rnn e, czv ... z oue . Pani Popławska ciężko wzdycha. i zaczynają kwilić, jak małe piskl1ęta. rząd Pracy Więźniów kieruje do pracy 

Gdybym nie wiedział, gdzie się znaj­
duje, pomyślałbym, że przekroczyłe<m pro­
gi żłobka fabryczuego, Na dużym mał­
żeńskim łóżku, pokrytym czystą. pościelą, a ce a ma 
Jeż.ą równo obok siebie trzy zawiniątka, I •. I 
z których. widać trzy twarzyczki dzieci-ę- ' us.a ona przez Społeczną Komisję Knntroh ten w Łodz. 
:e. Obok w dwóch drewnianych łóżecz- . W dni.u wczorajszym odbyło się posie- Cenę masła śmietankowego ustalono 
kach, leży dwoie większych już dzieci. dzenie Społecznej Komisjj Kontroli Cen, na zł. 520 za kilogram, masła osełkowego 

Cała piątka śpi, więc matka może po- na którym omówiona została sytuacja na (również w detalu) - na 420 zł. za kilo· 
~wi10;cić nam kilka minut czasu. Bo w rynku mleczarskim w Lodzi. gram. 
prz~~iwn_Y~1 razi~ ~yłoby to ~z~czna, ?ie.- Ostatnio daje się zauważyć brak ma· Podwyższenie ceny masła wpłynie nie-
mązli~voscią. P1ęcioro m~le;ikrch dzieci, sła w naszym mieście. Spowodowane zo- wątpliwie na wyjaśnienie sytuacji na ryn­
to duzo kłopotu, to c.ały dzien na ~ogach.„ stało to ucieczką towaru do i:mych miei- ku mleczarskim i w konsekwencji, w~ku· 

- Żeby~ c?oclaz. miał~ kogos do PO· scowości, gdzie ceny masła sa, wyższe. tek dopuszczenia towaru na rynek, spowo­
mocy - żah się pani Jamna Popławska. fakty tego rodzaju nie będą mogły mirć duje konkurencję, a co za tym idzie - ,au· 
- W żaden Sposób nfe mogę dać soble sa. mlesca, gdy zacwą już działać Komisje tomatyczną obniżk~ cen. 
ma rady, Trzeba ~rać, sprzątać, gotować. Notowań i g<ly ceny będą regulowane je Po Nowym Roku zaś masło nlewątpłl· 
Trzeba karmić dziec), a z piątką naraz to dno!icie dla terenu cal~go wojewód'ztwa. wie stanieJ'e. Przede wszystkim dlatego, nie taka Prosta sprawa. Każde jest głodne, 
a rozerwać sł~ nie mogę. Na razie Jednak dla ~manowania sytu~- że towaru będzi~ znacznie więcej, gdyż 

- Nikt pani nie pomaga? cJt. a przed~ wszystkim dla nasycenia krowy będlf\I dawały wi•ęoceJ mleka, a po-
- Dotychczas du.to serdeczno~cl oka- rynk_u łódzkiego towarem - Społeczna wtóre dlatego, że będą już działały po-

tała ml młodzież akademicka. Mieszka u Kom1s!a Kontro_li Cen uznała za konlccz- wołane ostatnio dekrcte,n do żvda Komi· 
mnie kilku studentów, którzy się także u ne podwyższenie ceny masła. sje Notowań I Kontroli Cen. (v) 
mnie 81ołują. Zaraz po r>orodzłe studenci 
zaprosl11 swoJe koleżanki, które na zmia­
n~ miały u mule dyżury, pomagając ml. 
Ale me.clet studentki nie będ"' wiecznie tr 
nfatłczyć mych dzieci. ~ tu chodzl NAC~Ce 
o gtałą pomoc- -s „ 

p·erwsza dw6jka 

-n 
nagrody karnawałowe 

telników „Expressu" 

.r 
dla czy-

do rozmaitych instytucji. Wiadomo nam 
tak.że, iż w wyjątkowych v.rypadkach ! 
prywatne osoby mogą się ubiegać o tę si 
łę roboczą. Dlaczegóżby więc nie przy· 
dzielić matce pięciorga malellkkh dzieci 
Niemkę do pomocy? 

Należałoby też pom6c p. Popławsk!e\ 
w szy'bS'zym otrzymaniu kartek żywnoś· 
ciowych na maleństwa. Mleko na kartkt 
kosztuje 2 złote litr, na rynku trzeba pła­
cić 25· zł. więcej za litr, różnica olbrzy· 
mia. tyJ:nb:irdziej przy tal<-im por.ycie, ia• 
lq pam1je na ten artykuł w mieszkaniu 
PP. Popła,vsklch. Tą. spra "ą wini~n się 
inż zająć Komitet Dom~r~ , a Wydział 
Aprowi'zacji niewątpliwie te .~ zrobi wszy. 
stko, co można. aby nowcnrodzone tro· 
!ac'T.Jq otrzymały od państwa co im się 
milefy. 

Pozostaje Jeszcze Jedna Bprawa - łó 
żeczek I wózków. Jut raz dzięki „Ekspre­
sowi". matka trojaczków z 111. Llpowef, 
otrzymała te niezo~dne akce oria. Jcstd· 
my -przekonani, te matka naszvch „pięclo­
rac7ków" hę{lzie miała gdzie położyć 
swoje pociechy. 

A. O. 

Obowiązek na11c ania 
dorosł1ch analfa etów 

Szczęśliwa. lecz iatroskana mat.l\.d., 
opowiada nam dokładnie, Jak to było.„ 

Jutro, tJ. w niedzielę,, „Express" roz- włącznie. Oddawanie kupon6w odbywa Ja1c sl1ęi <lowiadujemy, w najbliższym 
poczyna nowy fascynujący „Konkurs się w godzinach od 9-ej do 12-ej i od 4-ei czasie ma si~ ukazać dekret KRN w SPra· 

Ma ona obecni~ 34 lata. Po śluble jest 
Już 6 lat. Mąż jej - to rodowlty warsza­
wianin, ona sama mieszkała w jednej z 
miejscowości podwarszawskich. Podczas 
okupacji 'Znajdowali się w Warszawie. 
Akurat podczas wybuchu Powstania War­
szawskiego pani Popławska uczuła bóle 
przedporodowe. Z ]){)mOC<'\' serdecznej zna­
jomej dostała się do klini'ki położniczej 
przy ul. Karowej, gdzie wśród huku PO· 
~Isków I strzelaniny ulicznej powiła dwo 
jaczki - syna Krzysztofa, Andrzeja I 
córkę Bożenę, Teresę. Dzieci przyszły na 
świat w 7-ym miesiącu. Chorowały czę 
sto i był już taki moment, że lekarz nie 
dawał żadnej nadzdel utrzymania kh 
przy życiu. Należyta opieka i poświęcenie 
zwyolężyły jednak: dzieci podreperowały 
się na zdrowiu i ostatn!o już nie chorują. 

... ~ druga trójka 
Dnia 12 listopada rb. pani Popławska 

obdarzyła swego małżonka trojaczkami, 
którym również nadano po dwa Imiona, 
W ten sposób prawie cały zasób kalenda­
rza został wyczerpany.„ 

Pierwszy przyszedł na świat chłopiec 
Jerzy, Antoni. Ważył on 2,1 kg. Drugim 
był równi;!ż chłopiec MaTek, Tadeusz, 
waga 2,4. Ostatni1ąi była dziewczynka 
Elżbieta, Maria, największa z nich ws.zy. 
stkich, ważiąca 2,8 kg, 

Dzieci maJą dopiero :po kflka tygodn[, 
,bez od razu można odróżnić, że to pier­
wsze z lewej strony to dziewczynka. Ma 
ona gęst~ czarne włosy. w odróżnieniu 
do chłopców, którzy jak i ich starszy bra­
ciszek, mają jasne włoski a wszyscy trzej 
podchni są do siebie jak trzy krople wo­
dy. Dziewczynki również mał.ą te same 
rysy twarzy. 

N~. ~toliku nocnym •Ma. trzr, butenrł 
t. ml:kiem. 

Karnawałowy". do 5-ej po południu. wie obowiązkowego nauczania dor;osłych 
W jutrzejszym numerze znajdą czytel· Dnia 19 bm. ogłoszona zostanie lista ana0lfakbetó.w. . b . .„ d k d 

. , azu1e się ow1em z-e o sete oro-nlcy pierwszy kupon nowego konkursu, zaproszonych czytelmkuw, którzy wezmą sl h lf b tó . 't b 1 

k · · d · ł I · I · db d · . yc ana a e w 1es arczo znaczny. tóry wytną. Jutro też dow1ed'zą się, Ja- u. zia V: okso:v~mu, a osowame o . ę zie Wie-Ie ludzi nie mrie ani czytpć ani pisać, 
kie nagrody przeznaczył Express" dla ! się w p1ąlfe oma 20 bm. W sobotnim nu- c "ł h l · l'b ; ć I 

" ( · „ · d · 1 ) k zę„ o c c e 1 y s.ę na.uczy , cez. no pro• uczestników tego konkursu mzrze na prowmc11 w me zie nym u a- st • • s b ś . . k .• Otó?. 
~ . • że się lista nagrodzonych, uroczyste zaś u me mai_ą . p~so r.c ci am o azi1. ' 

llośc nagród iest doprawdy lmpon11;11,;- wrę.czenie nagród nastąpi w niedzielę, dn. j cele~ przy!śc1a 11n z pomocą '".ydany zo· 
ca - będzie Ich bowiem trzydzieści! 22 bm. przy zapalonej i udekorowanej stam~ spec1alny dekre! o obow1ązlrn nau-

Jeśli chodzi o „Konkurs Gwiazdkowy", choince w lokalu „Expressu". czarna ~orosłych anakibetó';' •. z~ś .rczp?" 
przyp_ominamy, że kupony można odda- A wi~1c - jutro zaczynamy wycinać rządzc~1e "?kon:nvcze ustali, Ja.c J ~z1G 
wać jeszcze do 18 bm. czyli do środy I nowe kupony nowego konkursu! będą się on. uczyć. 

' e auracje w ś Mt ta Kra · z~ ż u Sc~ eiblera 
ft1a)ter poir.agał krrść przędzę 
W zakładach wlókienniczych Scheible­

ra i Grohmana na Księżym Młynie ujaw· mają być czynne tak samo i cukiern1 e 
Jak si~ dowiadujemy, wzorem Warsza- obiady w restauracjach skazani sa; także 

wy, w Lodzi ma być wy·dane zar~ąidze- często przyjezdni. , 
nie, zezwalające, aby zakłady gastronomi· Ministerstwo Aprowlzacii i Handlu inż 
czne w naszym mieście były czynne w oficjalnie zawiadomiło podległe sobie or­
dniach 24, 25, 26 ł 31 bm. oraz 1 stycznia gany, że ograniczenia obrotu wyrobami 
1947 roku. cukierniczymi i mi~snymi zostają zawie-

Chodzi o to, te nie każda rodzina ma szone na dr.i 24, 25, 26 i 31 grudnia oraz 
mieszkanie ~ kuchnią, w której mogłaby w dniu 1 stycznia. 
sobie przygotować zapas wyżywienia na Tak więc w świ1~rta Bożego Narodze­
nadchodzące świ'1:fa, a wielu pracowni-, nia i w Nowy Rok b~·dziemy mogli bez 
k6w korzysta jedyni~ z obiadów. w sto- ograniczeń nabywać wyroby mięsne i cu-
łówkach przy swych zakładach pra<:y. Na kiernic~ (a) · 

K ~~~~~~~i~~~~J1J 
zawiadamia, te dnia 14 grudnia 1948 roku o godz. B·eJ wieczorem urzą~z; ~ 

w lokalu GRAND CA~E ~~ 
„RENDEZ - vous·' CAŁEJ ŁODZI~ 

% ZABAWĄ TANECZNE DO RANA. n 
Występy czołowych artystów, ulubieńców publiczności ~ 

IJUJie ·orh.estrq Braci IP'INDRAS!i f~ 
DechU przez112czny na „Pomoc Zi1111wą •• Upraszamr • wczdniclno zamawianie stollk6w. ~ 
a:;:;;:;;:g~~~~~~ 

• 

nione zostały ostatnio kradzieże. 
Stwierdzono mianowicie, że nizznanł 

sprawcy wynos~ą. systematycznie przę-­
dz~ z terenu fabryki. 

Wszczę-to energiczne dochodzenie, w 
wyniku którego okazało się, że na czele 
szaj!ii stoi majster fabryczny, kh";ry, mi­
mo iż był dobrze sytuowany materialnie 
i zarabiał kilkanaście tysięcy złotych mie­
sii;cznie, nie zadowolił się tym i wszc1.tł na 
drogę przest!jpstwa. 

Aresztowano ogółem 9 osób. W ciągu 
ostatniego tygodnia złodzi~je, j1k 11shlo­
no, wynieśli przęd1zę na sumę około pół 
miliona złotych. (i) 

Szkody l.VO.~~ 
. Jn'esione ~rzez UJ.iż 

Według danych Wydziału Statvstvcz· 
nego sp0rządzonych na podstawie kwe­
stionariuszy. wynelnionych przez oosz­
czególne wydziały i urzedsi!;'biorstwa Za­
rządu Miejskiego, zestawienie szkód wo­
j.znnych poniesionych przez Gminc Miej. 
skąi Łódź, wvnos.i 63.573.941 zł. nrzcdwo­
iennYch. , · 

, 
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Smiech to 7.rlrowie 

CoctaUI 
- Co słychać u pana? 
- Nieszczególnie. Łatwo 1łę 1arabltt, ale 

:!l u 
łUdno się wydaje ... 

- Chyba pan myśli naodwtót?.„ 
- Nie, ja.„ ja !estem fał11erzem płeDię-„Y- • • • 

Na wojnie wzbogaciły się: U. S. A •• 
i Szwajcaria. - Anglia i Franf::.;a -

Argeniync 
sira:ciły 

Pan Bąbelek znowu się urtnqł. W drodze 
l knaJpy do domu chwyta się słupa do 
łgloazeń l macając go nlepawnyml rękami, 
obchodzi go kllkakrotnle naokoło. 

- P11iakrew„. - mruczy pan Babelek. -
Nigdzie niema dzzwl... znowu wpadłem do 
tryminalu-

Złoto nl:! jest metalem przemysłowym, nomierniz roz-.!'zielone na wszystkie części I '. ! 1t ubiegł ych. zapasy złota w ZSRR ~ 
ani tak drogim. jak niektóre związki, za- świata. Największe złoża złota w PQSta· I , : ·zwykle bogate i wydobycie tego kru• 
wierające rad lub uran. Mimo to jeszcze ci samorodnej znajdują się w ZSRR - na . ~• tcu wzrasta state. Porównawcze cyfry 
do dziś wiele walut opiera się na złoto I Syberii I na Uralu południowym. 13ogate 1 z kilku lat stwi~rdzaja zresztą wzrost lei 
złoto jest w dalszym clą.ltU podstawą roz· i wydajne kopalnie' zło ta posiada także produkcji na całym świecie. 
liczeń I obrotów międzynarodowych. Unia Południowo· Afryk:u'iska. Złoto mo- Według raportów i sprawozdań, w ro-

Nalzży wziął takż e pod uwagię.. że nai- ina także znaleźć w lnć liic h. Inne ośrod- ku 1936 światowy zapas złota wynoslł .Jl 
• • • większe ośrodki produkcji złota nie są by- ki są w porównaniu z wymi:rnionymi zna- mi.fony uncji łącznej wartości 1.160 mlllo. 

Owal przyjaciele założyli się o powciżniel najmniej skoncentrowane w jakimś okrcś- cznie drobniejsze. nów dolarów. natomiast w pięć lat póź-
•zą sumę kto li nich wymyśli większe kłam- !onym punkcie g'obu, ale nie są też rów- Jak wynika z danych, pochocJlzi::>,ieych niej, w roku 1941. równał s: ę 141 mllfonom 
etw~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ uncji o wartości tAJ5 mUionów dolarów. 

Zgłaszafci się do urbłtta, który młuł roz-i N „ Poza ośrodkami prodnkci! złota w 

•trz::_g~;ć r:ra~:·m takct historię - opowiada i ' 1 n o n r Z' a O' o w a g . Y.· . -:;\R, Afryce i Indiach istnieje jeszcze 
pierwszy. - Wczoraj poleciałem samolotem b ~ ~ jJuważny ośrodek kanadyjski, nad rzckąi 
do stratosfery i jadąc po Mlecznej Drodze • . •• K I k~ t • d. D . . ~ n Yukon .w północnej Kanadzie. Z loża zto-
propellerem narobiłem tyl.e mo:sła, te St!- na li tnn Oai!SZ 1- o z.- z eci sz.tonne marzną ta na Alasce mimo kilkakrotnych „złotych 
molot nls mógł już dalej lecieć I musieli z nastaniem mrozów dojazd młodzie· szkolnej. Wozy te są. nie tylko nicogrza- ~o;ączek", nie zaspokoily pokładanych W' 

mnie ściągnąć na ziemię.„ ży szkol11cj do Łodzi z okolic podmiej- ne, lecz, jak ostatnio stwierdzono, przcwo· nich nadziei i apetytów poszukiwaczy. 
- Niebywałe - odzywa 81~ arbiter. Rze- skich na linii Koluszki - Ł6dt stał się dy gumowe do or;rzewania parowego Oprócz wymienionych państw najwi.r:-k· 

=ywiścte n!eprawdopoobna historia. - udre.ką. Wprawdzie kolej wprowadziła zdjęto z wagonów. sze zapasy zło ta w postaci S'ztah i piasku 
A pan co mo.ia powiedzieć? - ::·„raca s!ą ,. • 't . kl d h . ó sp • I e p d b . t k d pos1"ada1·,„ banki' Aruentyny I Szwajcarii 
d d 1 o-~,a nw w s a ac poc1;.g w ecJa n rzy ało y się wi1~ce1 ros i o z ro- .., ,., 

o -ni~?~.~~~ widziałem Jak on 111c1cd i robll i "':a~on~ dla tl('Zfllńw _I .m~zennlc, zapew- wie naszej mlod·zieży. Młodociani podróżni wskutek llcznycb transakcji dewizowych 
llaałol mając 1m przez to m1mmum wygód, lecz powinni być przede wszystkim otoczeni przeprowadzonych przez państwa prowa· 

nie pomyślała o tym. że dzisiaj wagony specjalną opizk~· ·ze strony wł:::.dz ko lejo- dziic:ce wo;nę z tymi rzekomo neutrah1y-mW . " . 
Nauczyciel, sprawdzając pxacę domową te rowi;i1:y być ogrzane. państwami. 

Setki młodzieży szkolnej dojeżdżającej wych. Dla młodzieży szkolnej trzeba Na skutek ogłoszonych w marcu br. 
nałego Jasia, oddaje mu zeszyt, mówiąc: 

- Co tu się dzieje? Ani jedno działanie 
dodawania nia wykonax.;; fak należy. Wszę­
d.zla za duże sumy!... 

- To nie doduwa~em ja, panie profeso-

do Łodzi we wczesnych godzinach rannych przeznaczyć w składach pociągów pierw- sprawozdań można zestawić porówna w· 
wychodzi z domów często bez śniarlania, sze wagony, zwykle lepiej ogrzane. by nie czą tabelę nagromadzonych na świecie za­
byle tylko nie S'16inić si•ft na pociąg. A marila i kostniała z zimna, spiesząc do paSĆl '-V złota. Przedstawia !ię ona nastęi-
w wagonach }est przeraźliwie zi'llno, więc szkół na naukę. puj[\oeo: 

"le - tłumaczy się przestraa:i:ony malec. 
- A kto cl pomagał? 

młodzież marznie w czasie podróży, która Apduiemy wl·~c do dyrekcji kolejowej, r. 1936 r. 1941 tr1arzec 

- Tatuś„. 
r. 1946 trwa przeszło g"odzlm~. by zechciała Przez wydanle odi::owiednich 

- A czym on je1t li Z<Xwodu1 
- K:elner9:n. .• 

• ft • 

Ja'kH minister zwiedza prowtncfonalne 

Niedopatrzenie po'.ega na tym, te wła- znrządzeń dać :r.e swej strony wyraz zro· 
dze k-0.J~iowe wyznaczyły w składzie po- zutr~ienia e!er~~ntarnych pntrzeb młodo· 
ciiąi;u poranne11:0 Skierniewice-Ł6d:t-f'a- clanych pasażert"w I naprawiła to, co SIJO· 

bryczna ostatnie wagony dla n!łodzłeży wodowało zwykłe przeoczenie. 

u. s. A. 11 258 22.731 20 . .?50 
Francja 2.995 2.000 1.000 
Ang1ia 2}i~4 1.000 1.000 
Szwajcaria 655 6óS 1.362. 

~~~~~~~~- Arg~ntyna 501 354 1.35! mlasteezlro. Zainteresował gc •taruszek z • 

::::: siwq brodq, więc zawiązał li nim roz- 1 Powo 11· • ~c I 
- Co pan mówi? Ma jut pan 105 lat? I co ł1 I lf 

pan robił, te pan dożył tak 'Wlpanlałego ł d ·1· d e1· h 
W!eku? WY U l I O , :c arzow 

- Nic nie robiłem, panie ministrze - . 
edpowiada bezzębny starzeo _ Ja... cze- Stare przysłowie powiada „świadczył 
lr:ałem. sie złodziej cyganem". jest bowiem zwy-

• • • ·czaj I niepisane prawo, że złodzieje, oszu-
Przad kinem w Londynie do starszego ści i jak się mówi „kanciarze„, są SOU· 

pana w wygalowanym mundurze podchÓdzl darni miQdiy sob~. Re·kord w J)OWolywa­
•atawiony gotć. 

nlu się na „cygana" uzyskał pewien war­- O której ... poci„. poczqtelc:" 
- C6i pan 11oble myśli? Nl„ 1i')st~m por- szawski kanciarz, powołując Się na„. 

lerem, tylko t7dmlraleml l Churchilla. A zdarzyio s~ to podczas oku· 
- Zablqdzlłem, chorvua ... - lnruczy pl- ; pacji. ( 

fak. - Chdałem do kina, a trafiłem na I Michalina Blicharzowa miała sklep ga-
okręt._ 11 t . l K . \11 . • • • an eryiny przy u. ruczei w rv arszaw1e. 

Nauc:syctel ?.wraoa ilę ,,.. nkol• d'o Poznała ona p~wnego dżentelmena o cu-
•cznla: I dzoziemskim nazwisku. Aleksander Delu-

- Powiedz, chłopcze, co fe11t bo:rddel ie, i jego przyjació!kę. Alim: Styczyńską. 
połyteczne: 11łolice czy księżyc? Nowi znaj-Om\ olśnili Blicharzową zagra-

- Oczywiście ksleżyc - roówi uczef!.. nicznymi znajomościami i stosunkami. o-
- DI"czego? powiadając o przeprowadzaniu wielkich 
Bo w dzieli i tak jes: w!dno... transakcji finasowych z angielską arysto. 

A więc I Liliana Harvey przyje-chała I - Ta nie zapomina nigdy, że reklama 
również do Ber:i.na? Na stale, c2y też jest dźwignią sławy. Mały wywiad ze 
bawi tutaj chwilowo? svawozdawq z „we:tbii.hne" wart jest 
Mała mieszczka z Monachium zna kh więcej, niż dwukaratowy brylant - rze-

wszystkich z kina: a teraz po raz pierw- czowo poucza Otto. · 
szy widzi z bliska tych, których ułudny J Ewa Braun odczuwa znowu lekki za­
cień podziwiała na srebrnym ekr?...,;~. I wrót głowy. 

Winkel kłania się Brygidzie Hełm, a To, co jeszcze ki!ka1; . ;esi~t godzin te-
po tym jakiejś drobnej jasoowłosej da- mu było utopią,· nabierać zaczyna real· 
mie. nych kształtów. 

- To Anny Ondral - obiaśnia - Jeszcze jest niczem, ale już jak gdyby 
Czeszka, ale bardzo przyjacielsko uspo- przekroczyła próg zak!ętego pałacu, któ 
sobiona dla nas, Niemców.„ ry się nazywa: Wielkość i Sława. 

Obok Anny Ondra sied:-i jakiś dżen- Dzisiaj .ieszcze siedzi w tej gwarnej, 
telmen, który coś pilnie zaoi$Uje w no- rojnej kawiarni nieśmiała i niepewna, 
lesiku. spo'1;ladai~c z niema adoracja na Anny 

' 
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Cyfry mnaczaj~ tu miliony dolarów· 
tatwo z tego zestawienia wywnJosl{ować. 
jak I na czyia korzy~ć w7rosły 7.apas.r 
:iłota od lat 1936-1941 do roku t <.:46. 
_......_.~-„-:~ 

oc:.oszrNlE 
kracją., między innymi z Churchillet?, któ- Z-::tn!!d M\e\llk"\ w ł.cd-:l, Wyt.l.z\al Kwa\e• 
ry rzekomo bywał czrstym gościem na 1 k d l -'o , r' ctdomości że tichwa!c:i 

I . h . dl ś . h D r· r ovry. po a "' .... , 
po owamac w pos1a o ·crnc pana e-

1
' Mkj<1kfef Rady N.:n odovref z dnia 23 patdzier 

luge, . . . nlka 19·~6 r. Nr 233 wprowadzona zostal\7 
Oszołomiona opowiadaniami o w1elk1m I opiata administracyjna za wydawane przez 

świecie, Blicharzowa pożyc·z~1 ła parze 
1 

y,tadze kvraterunkowe zaśwladc2'~nla o zw~! 
oszustów 7 tysięcy do!arów w złocie I I T'lenh• ,„ kcrll spod ograniczeń wynlkafqcycn 
3600 dolar6w w papierach. Wynosi t<i o- z i:; ··b. :;:;:noj gospodarki lokalami 1 przep!-
ke>lo 30 milionów złotych. ' s·'.> ~v o wysot-osci kcmornego, n r.!oprown-

M · ' · · d k • i -i- n•r ~'·, do st~nu u~ywalności wslrn'ek grun aiaic z11pe1nc- zan aTli ;1 o f :l us.o· i · ·~ · • .• w• u • 

' · · , · ' l · tv11 ci· n~prr.rwy bud,rnków usikcdzonych lub sunkowanych pr zyp~10ł Bl1::1iarzowa c:: a a ' ". " · · ·• . , 
. . , . . . . ~ n ewykonc--:oynch v·::ku,ek wo1ny. 
1m ieszcze sw OJą btw tcne 1 o przechowa- I 0 1 1 1 1 4 ~ł od ro kwadrmo 

. k"lk d . d • h ' p o a a W'/nos ~ . . 
ma na. l a tygo m. p~ze WYOP~ ~m po-· wt'go cbjętef zwolni~niem powierzchni użyt. 
wstania warsz~ ~sk1e~o. ~a tura.me, . PO 1 kovrej (nie wllczajqc klatki schodowej), o 
„wypompowaniu natwneJ kup;:oweJ - ulL·zczcr Jq oscba ubiegająca 11!q n wydani" 
,,znajomi" ulotnili Si~. l zaśwlc.rcc:: enla (właściciel, pcst ~,'.!t1.-z. wzgL 

Obecnie para oszustów zosta!a ujęta i 

1

. dytownik budynku lub na:jerr..-:a •. okalu). . · 
odpowie za popełnione przesH:'Pstwa Łódź. dnia 13 grudnia 1946 r. 
przed Sądem Okręgowym w Warszawie. Zar::ąd l'fai! .i l~ I w I.od:-

Ondrę udzielającą wywiadu dziennika- jeszc7e przesiąknięta zapeche:n kulis i 
rzowi wielkiego pisma. Al? może nie- nie posiada aktorskich msnier, po· 
długo już przyjdzie czas, że 1 przed nią ciąga go, jak M~ ni·Tv: '. le eg .~o tyczne· 
ukłoni się przedsta\\' iciel wielkiego pis- go ... 
ma i powie: Ale nk Ep :eszy się z ostatecznym zaję· 

- Czy wolno mi panią spvtać, jakie cier1 ' \· ·~r lzy, o której wie, że i tak ska · 
ma pani plany na najb:iższą przyszłość? ;HP,' · ~~. 

- Zechce się pan skomunikować w J ~s L w tym wieku, że fascynuje go ra-
tej sprawie z moim imp ·esario, który czej samo zdobywanie koQiety, niż jego 
rozpatruje właśnie pewne propozycję, ostateczny epilog. 
jakie otrzymałam z Holiy-Wood - odpo Ewa Braun jest pełna nerwowe~o 
wie mu wtedy, niedbale otulając się w oczekiw·mia! jak ktoś, komu pokazano 
futro, tak jasne jak to, jakie ma teraz 1 z da:eka rąbek tajemnicy, nie odsłania· 
na sobie Bryg-i<:la He:m... jąc jej jednak ostatecznie . 

. - ~rzy takiej ~rymityw~ei mieszczce Prowadzi grę, która ją ekscytuje. mę 
milo 1est odp?cząc po. godzmach, sprz~ czy i podnieca. żyje podwójnym życiem, 
?ych w grome ~yrafmowanvc~ he.er 1 z':lgubiona między szarym realizmem 
intelektua'.nych histeryczek. Nie muszę swojej codzienności a ułudnym światem 
jej olśnie.wać ra~a~i., ni~spodz iewanyc~ jaki z daleka pokaz'al jej Oito Winkel. ' 
paradoksow, am sille się na blyskoth- W dalszym ci ągu przychodzi do małe 
wość dialogu. Ot. z da!eka ookazalem go mieszkanb na dziesiątym pięirze . 
jej uśrni_ech Brygidv He_lm i . o;ofil K~~- Napróżno jednak usiłują tam - po wie­
rada Ve1dta - a ona 1est JUZ szczęsh- czarach spędzonych w gwarnych kawiar 
wa„. niach - zna:eźć d·nvny nastrój. 

I przesycony paniami ze światka ar- Już porwał ją pęd innej iJrzygody. 1'Ju. 
tvstvczneg-o kompozytor, zblazowany dzi ją przytu:ność tego ciasnego pokoi·· 
donżu.an g~r?erób kin?wv<:h :wie: spo-1 ku. Szu~- g?tuj_ącej się w irr~bryku woJy 
·' 'rfa 1acy 1uz beznamiętnym okiem na I denerwu1e Ją: mne przypommają jej się 
półnagie tłurIJy girs!ów ćwiczących do teraz melodie. 
ba'.etowej wstawki rewiowego filmu, Jeszcze tylko odnajduje czasem ;;a­
~zuje niespodzi.ewanie, że stepi.ałe jego l mą siebie, kie<iv Heln1 1t "''eźmie ją w 
zmysły zna!azly nowa dla siebie pożyw- objęcia-
ke: że Ewa właśnie dlate20. ie nie jest 'D. c. n) 
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Dzf ś i iutro 
na bo skach lodzi 

Kalendarzy Imprez sportowych na s 
• aledzlel11 pr~edstawia slę następująco 
SOBOT.A.1 

PąKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. 
lumlel gier spottrwych z udziałem dr 
lnakowsklcb Olszy i Cracovii oraz ł. 

BKS-u l TUR-u. rialkówka I koszykćwk 

TENIS STOLOWY: Dalszy ciąg zaw 
O mlstrozslwo okręgu: w sali D.(lszyńs 

54, godz. 16: Elektrownia - TUR, god 
sc::la Armil Czerwonej 47: Widzew -
gla, sala Nawrot 73: DKS - l•hud, sal 
11ńsl!lego 177: O{:nlsko - RKS Nr. 1, 
Wcdl"a 36: Orc:łor!um - ł.W' KD, god 
sala Kilińskiego 177: Filmowiec - HX 

!IIEDZIELA: 

23-lecle sęclzl6v1 rl'1'arskkh. o go 
aabożeńslwo w kośdele Sw. Krzyża, a 
mia w sall rraccwników ElektrcwnL 

Pił.KA RĘCZNA: sala YMCA, gc 
J:awcdy w sia!l!ćwce l kC'!'7ykćwce re;::r 
lacji Polsl:I: ZHP - OM TUB oraz Zll 

aiatkćwld żeńs!d:ij. 

T: Ml5 STOtOWY: dalszy cląg mlst 
okręgu: !:;Odz. 14 sc:la w Tomaszł'.'v:ie: T 
Oratorclurn, sed:?. 17 sala i!'i'ińsl:leg 
Filmowiec - tcJmd, sala Kopernik 
Enerrla - RI:S ~r. lll, scL:i Helen 
LW KD - Elekt;cw::iia, godz. 19 sal 
'WTO! 73: DKS - Ognisko, sala Killll 
177: HKS - Widzew. 

Pił.KA NO!NA: na boiska ZJednoc:i: 
godz. 11 zawody towarzyikle: Wldz 
Z)edn.oczone. Przedmecz godz. 10. 

HOKEJ: Stadion LKS godz. 12. Ple 
mecz hokelowy team6w: Hckelścl -
rz9. zlot.onych z graczy l.KS. 

i rw: zy · I rt 
R ·eiści l S rozpoczyna ą s z 

Fala mrozu, jaka ostatnio nawi 
nasz kraj, najradośniej powitana 
\a priez hokeistów, którym znudzi 
tak zwana sucha zaprawa I' któr 
od szeregu tygodni marzą o wy jśc 
\Q<lowisko. · 

Ziemia przernarz!a fuż tak, ie h 
cl l.KS za'.ali przygotowany ter~ 
tor hokejowy wodą. Lodowisko j 
gotowe - czeka na gTaczy. 

Pierws,zy występ hokejowe! dr 
LKS zapowiadamy na niedzie!ę. 
t<J mecz dw6c-h teamów złożonych 
wodników LKS: Hokeiści - Pil 
Za wbdy rozpDczną się na lodowisku 
o godz. 12. · Pierwszy występ hoke 
wvwoł11ł wśród mi!ośników sportó' 
rno wych wielkie zainteresoanie. 

I . ---

Pro gr m radf o y 
, 11 57 Sygnał czasu ł he 

Wlety Mariackiej w Krakowie; 12,05 A 
dla świetlic robotniczych; 12.35 „5 
poezji"' 1 12.40 Pieśni kompozytorów ros 
w wyk J. S. Adamczewskiego; 13.00 
obiadowa; 14,00 (z łodzi) Pogadanko d 
w wyk. Inż. J. Pająka p.t: „Przyrzqdzen· 
1zy'"1 14,10 (z Łodzi! Wiadomości różne; , 
(z Łodz.) Ciocia Jula i Wuj Adom odpowia­
dają dzieciom no listy; 14.30 (z lodz:) Pog. 
red. A. Karoczewskiego p.t. „Czy właściwą 
drog~ obrono"'; 14.40 (z Łodzi) Kroniko i ko­
munikaty; 14.45 (z Łodzi) Koncert reklamowy; . 
15.00 Słuchow;,sko dla dzieci; pt. „O cieka­
wym słoniątku"; 15.30 „Ze świata radia" 
15.35 „Polsko pieśń w zespole"; 16.05 Dzien­
nik, 16,30 Rezerwo; 1635 Skrzynko techniczna 
.16.50 Z życia kulturalnego. 17.00 Audycja dla 
młodzieży; 17,25 „Przy sobocie po ruboc:e" 
18,30 „Nauk.o przy głośniku"; 19.00 (z Łodzi! 
Pog. R. Matuszewskiego p.t. „Wrażenia z An­
glii - Stra·jk hoteli"; 19.10 (z Łodzij Chw:lo 
muzyki z pyt; 19.15 Muzyka ludowa; 19.30 
Muzyko z płyt; 19.57 Sygnał czasu i myśli wy­
brone; 20.01 Dziennik; 20.25 Koncert symfo­
niczny; 21.00 (z Łodz:) Słuchowisko pt. „ Tu­
k oj" wg. Mickiewicza I Odyńca w radiof. i 
reż T. Łopalewskiego; 21.30 „Głos Młodych"; 
21.45 Kwadrans prozy; 22.00 (z Łod.ziJ Audycjo 
rozrywkowo p:. „Wolno p9sodo" pióro J. 
Cedrowsk.e j w reż. Z. l(opolki; 22.15 (z Łodzi) 
Koncert życzeń (część I-sza); 23.00 Ostatnie 
wiadomości dzienrika, 23.30 Program no jutro 
23.30 (z lodzi) Progrorr. no dzień jutrzejszy; 
23 35 (z Łodzi) Koncert życzeń (część 11-go); 
Z3.57 Iz lodzi) Zakończenie oudvcii i Hvm9. 
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'fONO kartę rozpoznowc"Cf 'Ila 11an„f• 
orska Anna. Rzqowska· q7 1207' 
IONO pl)tfel oraz palcó·Plcę karte re„ 
jnq RKU, leq z. Z na nazwtskc> 
Antoni,' Franclszkaflsko 42-1. 

skrm;lzlone dnia 12 12 "' 
„Zabawa-Nauka" leg. szkolną ltartkl 
!owe no grudzień 1 odzletowq ner 
'owalska Eleonora, Srebn-yńsko 11. 

12079 
A karta meldunkowa na nt'.'zwlsko 

Genowefa, Zgierz, Bazylljslra 32 o, 
12080 

ONO w tramwo:fu portfel z ~o\cume11 
g. nauczycielską. palcówkq. leq. 
wq, leg. do kin, 3 kartki :!:ywnośclo• 
zień n:x nazw. Zmatz Janlnct, Wól„ 
216-21. 1208( 

ONO v1 tramwaju portfel z plenlędz. 
lq wojskową RKU Łódż, na 'lazwlsko 

Tadeusz, Kilińskiego 144-27. 
12oat 

ONO legltymacf ę uczniowską gim. 
nazw~sko Poranek Cezary, zam. 

ebrzyńska 95 m. r2. 12129 
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HZETARG 

Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
lczony na wykonanie przebudoWT, 
go magazynu na garaż przy uL 

·lego Nr. 26. 

pisemne odpow1adajqee treści 
u ślepego nale:!:y składać · w Dziale 
ym ul. Piotrkowska Nr. 64, I piętra, 

. . 5 do dnia 30 grudnia 1946 r. · do 
·ef w kopercie należyc!e zamknlę• 
!sem „Oferta na wykonanie przebu„ 
lejącego magazynu na garaż, przy, 
ńsklego Nr. 26. 

ółowe Informacje o.raz kosztorys 
arunkaml przetargu otrzymać mot~ 

lale Technicznym, Oddział Budo• 
• Pi.)Ukowska ,N1. 64, Il piętro, pokóJ 

Mle!skł zastrzega 11otiłe 'Prawo wy-. 
t, lub unieważnienia przetargu bea 

owodu. 
le olert nasłqpl w dnlu oznaczo„ 
amknlęcle przetargu• c godz. 12-ef. 

przetargowe zgodnie 'I J'rzep\sa• 
qzufqcymi w wysokogd 5.000 zL 
tyć w Główne! ltaste Mlefslcle\. ul. 

Hr. 15, a kwit wpłaty dolą,czyó 

a 13 grudnia 1946 r. 

Zar-qd Mle!11kl w todn 

KINA 
(Plotrkowska 67) 

(Daszyflsklego 1) - ,,Ullea Zło-

(Marsz. Stalina - Główna) - „UUcct 

(Slenklewfcza 40) - „DzlslaJ l 

A (Prnlnzd 2) ..__ „Zamłet łnl~tn~. 
(Piotrkowska 108) - „Panna bes 

20) - „Eorsarz• 

eqłon6w 21-ł) _.. „Zamieć łnłełna", 

WY (Kllifisklego 124) - „Blaski : c!s 
kobiety". 

NIABZ (Zawadzka 16) - nJaśnłe 

PRZEDVnOSNIE (Żeromskie.go 76[78) ~ 
„Panna b9z posagu", 

JłI:KORD (Rzgowska 2) - „Oorotkars 
Nr. 13". 

BAJKA (Franc:łszkal.'\.ska 31) - „Jadzia". 
WOLNOSC (Nap16rkow1kiego 16)- „Wlel 

ki przełom", 
ROMA (Rzgowska 84) - „Zaklęta narz~ 

ZACHĘTA (uL Zgierska 28) - „Szary 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - . W okowacti 
lodu". 

OSW1ATOWE (Rzgowska 94) Film amery­
kański z II wofny światowej p. t. „Drogd 
do zwycięstwa". 

Wy:iaw~a: Sp6łdL1elmM Wy J-i~ mcza 
•. fXPRl-.SS li U~llWWĄ.._V„ 

·11metr.szpałt~ 1)-..1-11 te~tem il ~. 

bilo tJ.. '1{ukauti C... .I. V! „ Lódt, Zwid IJ 




